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Akcja strajkowa objęła największe fabryki 
W Łodzi porzuciło pracę około 70tysięcy robotników 

Ł ó D ż 7 marca. Sytuacja strajkowa na 
terenie Łodzi i Okręgu w dniu dzisiejszym 
nic uległa żadnym radykalnym zmianom. 
Według danych Związków Zawodowych 
strajk powszechny udał się w całej pełni i 
obejmuje w chwil i obecnej 90 procent 
wszystkich zakładów przemysłowych. Licz 
ba strajkujących robotników w Łodzi o-
8iągnęła około 70 tys. zaś na prowincji o-
koło 35 tys. Nieliczne, aczkolwiek poważ-
j i e fabryki, które jeszcze są w ruchu, zosta 
ną zatrzymane 

najprawdopodobniej w poniedziałek. 
W Łodzi w dniu dzisiejszym w godzi­

nach bardzo wczesnych t . zn. około 5-ej 
rano część robotników w fabryce Poznań­
skiego 

wstrzymała się od pracy. 
Całkowicie również nieczynną jest fa­

bryka Eitingona, bowiem pracująca jesz­
cze wczoraj przędzalnia dziś rano stanęła. 
Według niesprawdzonych oficjalnie wia­

domości nieczynna jest również fabryka 
Ramlscha. 

Jeżełl chodzi o okręg łódzki, to naogół 
sytuacja jest bez zmiany. Do ogólnej akcji 
strajkowej przyłączyli się włókniarze Piotr 
kowa, którzy w liczbie 2 tys. osób wstrzy 
mali się od pracy. „Piotrkowska Manufak 
tura" w chwil i obecnej jest czynna. Dziś 
wieczorem odbędzie się w Piotrkowie ze­
branie Komisji Międzyzwiązkowej, na któ 
rej zostanie zdecydowane przyłączenie się 
do akcji powszechnej. 

Z OSTATNIEJ CHWILI . 
Ł ó D ż 7 marca. W ostatniej chwi l i uzy 

skaliśmy wiadomości, że fabryka firmy 1K 
Poznański całkowicie 

jest nieczynna. 
Wobec takiej sytuacji chwilowo pra­

cują jeszcze „Karolewska Manufaktura" 1 
Emil Elsert. 

Według opłnji Związków sytuacja o-

Likwidacja precyzyjnej wytwórni spirytusu w 
PIOTRKÓW 7.3 Brygada Kontroli 

Skarbowej w Piotrkowie dokonała odkry­
cia tajnej gorzelni. 

O goćlz. 23 min. 50 komisarz Brygady 
Kontroli Skarbowej w Piotrkowie Ignacy 
Olszewski otrzymał poufną wiadomość, że 
na terenie Pabjanic funkcjonuje dobrze* 

zakonspirowana tajna gorzelnia. 
i * Mimo późnej pory — 4con>< Olszewski 
pobrawszy sobie jeszcze dwóch pomocni­
ków udał się niezwłocznie samochodem 
ido Pabjanic, ,gdzie o godz. 2 i pół rano 

. tzy l i zaledwie w dwie godziny po otrzyma 
niu wiadomości wkroczył do mieszkania 
niejakiego Edwarda Szrajbcra, u którego 
Właśnie funkcjonowała konkurująca z Mo­
nopolem Spirytusowym gorzelnia, ulokowa 
na ...pod podłogą. „Fabryka" była w peł 
nym ruchu. Przy robocie zastano właści-
fciela i niezwłocznie poproszono go do ko 
zy, gdzie będzie prawdopodobnie oczeki­
wał dnia rozprawy sądowej. 

Gorzelnia ukryta była pod podłogą, a 
Wejście do niej było tak sprytnie zamasko 
..Wane, że naprawdę trzeba było dobrego 
• węchu, ażeby ją odnaleźć. 

Odnaleziono tam aparat tak precyzyjny 
Łte wywołał on podziw obeznanych już z te 
!go rodzaju „produkcją" urzędników Kon 
,otroli Skarbowej. Wydajność jego na dobę 
.Wynosi około 50 l i t rów spirytusu o mocy 
'do 80 procent. Aparat skonfiskowano oraz 
przygotowany do produkcji zacier w ilo­
ści około 70 litrów i 4]/2 l i tra spirytusu sa 
mogonu. Aparat gorzeniany zaopatrzony 
by ł w najnowsze urządzenia, jak manometr 
klapę bezpieczeństwa, uniemożliwiającą 
ieksplozję i najnowocześniejsze urządzenia 
ichłodzące, jak wężownice, przyrządy desty 

lujące z węglem drzewnym pochłaniają­
cym parę itp. 

Największym sukcesem jednak, odnie­
sionym przez Brygadę Kontroli Skarbowej 
w Piotrkowie, jest okoliczność, że przy tej 
okazji ujęto również niejakiego Władysła­
wa Bieniasa ze Szczercowa, zawodowego 
i niebezpiecznego konfidenta - prowokato 
ta, k t ó ^ g o specjalnością jest wstawianie 
do biednych włościan aparatów gorzelni-
czych z prośbą o zezwolenie na jednorazo 
we odpędzenie spirytusu przyczem obiecu 
je sutą nagrodę. Po uruchomieniu gorzelni 
zawiadamiał odnośne władze, które „na­
krywały" kmiotka a konfident otrzymywał 
wynagrodzenie za ujawnienie tajnej go­
rzelni.. 

Dzięki energicznie prowadzone i kon 
t ro l i przez kom-. Olszewskiego „ t y p e k " 
ten orzcz Sąd O k r j g o w y bvf już d w n 
krotnie ka rany za podobne przestep 
s twa . 

Grasował on również na terenie PO 
wiatu p io t rkowskiego, gdzie w miejsco 
w ości Chmielowiec a gm- K luk i , za in­
s ta lował tajną gorzelnie u gospodarza 
Józefa Kuśmierka. oraz w powiecie ra 
domszczańskim. gdzie u niejak :ei»o Sta 
N I S Ł A W A Nowaka WP wsi Korytrra. g in. 
Masłowice w dniu 30 marca W34 roku 
ulokował drugą tajna gorzdnie . 

Należy podkreślić, że hersztem ta 
kiej szajki gorzelnianych' konf identów 
prowokatorów i jcdnocześie wspólni 
k iem iest łódzk' żvd Fr idmat i Nuc łnran 
karany już wiezieniem za swe sza 
cherki-

Kolejka linowa na Kasprowy Wierch w ruchu 

becna dowodzi o niezwykle solidarnej po­
stawie robotników przemysłu włókienni­
czego. Związki są dobrej myśli 1 oczekują 
osiągnięcia 

dobrych rezultatów 
na wtorkowej konferencji. Stanowisko bo 
wiem robotników, którzy w 90 procentach 
wstrzymali się od pracy dowodzi całkowi­
cie słuszności wysuniętych postulatów. 

W Zgierzu dziś w godzinach porannych 
nastąpiło dalsze przyłączanie się robotni­
ków do strajku. 

Obecnie czynne jeszcze są „Bzura", 
„Texas" , „Poselt" , „Bernecker", pozostałe 
natomiast są nieczynne. 

PRZED WTORKIEM... 
Łódź, d nia 7 marca. — W. związku z sy­

tuacją strajkową, dowiadujemy się, że zwiąż 
ki zawodowe na konferencję wtorkową z gló 
wnym inspektorem pracy, inż. Kloitem, przy­
gotowują dowody niehonorowania umowy 
przez średni i wielki przemysł oraz przedsta 
wią projekt dodatkowych warunków do u-
mowy zbiorowej, p 0 uwzględnieniu których 
związki zawodowe skłonne byłyby przerwać 
strajk. 

jak zdołaliśmy ustalić, wspólna konferen­
cja robotników z przemysłowcami odbędzie 
się najpóźniej w czwartek. Od jej wyników 
zależeć będzie zakończenie akcji. 

W ZGIERZU BEZ ZMIAN. 
Zgierz 7,3. Sytuacja strajkowa nie ule­

gła zasadniczej zmianie. Nadal akcja obej 
muje wszystkie tkalnie, podczas gdy inne 
fabryki włókiennicze pracują. Akcja wclą 
gnięcia ich w dniu wczorajszym do strajku 
nic dałn narazić wymla^r*^"***.' 

W PABANICACH. 
Pabjanice 7,3. Sytuacją strajkowa bez 

zmian. Do strajku powszechnego nie do­
szło i fabryki „Krusche i Ender", Dobrzyc 
ka i Antoniego Jankowskiego czynne są 
normalnie. Wszystkie pozostałe zakłady 
włókiennicze stoją. W dniu dzisiejszym t j . 
7,3. odbędzie się o godz. 12 w południe 
przy u l . św. Jana 19 wlec Związku Włók­
niarzy „Praca". 
S Y T U A C J A W T O M A S Z O W I E M A Z . 

/Tomaszów Maz.. 7- 3. — D o chwi l i 
obecnej sytuacja strajkowa w Tomaszo 
wie Maz. nie uległa zmianie. Nieczynne 
są wszystk ie fabryk i włókienniczp. w 
mieście z w y j ą t k o m fabryk d y w a n ó w 
Czynna jest również honorująca urno 
we zb iorowa falbryka Piescha. Związek 
czyni starania w kierunku doprowadzę 
n»a u Piescha do strajku, czem narazie 
zdecydowainie sprzeciwia sie większość 
zatrudninych w fabryce robotn ików. 

W chwl i obecnei strajkujących robot 
n i k ó w mamy w mieście ' 

ponad 2 tysiące osób-
W piątek na dziedzińcu Związku Kia 

sowego p rzy u l . 1 Maia odbył sic, w łe l 
k i wiec stra jkujących w łókn iarzy . 

P rzemaw ia l i : DP. Hendler, Krupa. Za 
krzewsk i . Smulski i in t i i . Na dzień dzi 
sieiszy na godzinę 11 przedpołudniem 
r ó w n i e ż na dziedzińcu Zw iązku Klasowe 
go zwołany został ogólny wiec straiku 
jących w k tó r ym udział przyjęl i i prze­
mawia l i będą specjaJnie przyby l i 
do Tomaszowa przedstawiciele okręgu 
z Łodz i . 

Pożegnanie ministra Becka na Ratuszu Brukselskim. 

Na pożegnanie ministra Józefa Becka od był się na Ratuszu Brukselskim raut wyda 
ny przez miasto na cześć Ministra. Zdjęcie nasze przedstawia p. Ministra Becka w 
rozmowie z belgijskim ministrem Stanu i burmistrzem m. Brukseli p. Maxem w cza 
sie przyjęcia. P. Max bawił w Warszawie w 1934 roku w misji specjalnej jako ainba 

sador nadzwyczajny króla Belgów. 

Dalsza dywersja na (yłach armii włoskiej, m 

Wzmożona akcja lotników. 
HEGELLI — GŁÓWNA BAZA W D ADO W A 

PARYŻ 7.3. Z urzędowego komunikatu 
włoskiego Nr. 147 dowiadujemy się, że do 
piero dnia 5 bm. o godz. 5 rano oddziały 
2-go korpusu włoskiego dotarły do rzeki 
Takaze, skąd, jak wiadomo, zostały przed 
paru miesiącami (w połowie grudnia) od­
rzucone ku Aksum i Adui przez wojska ra 
sa lmru. 

Na reszcie północnego frontu Włosi 
oczyszczają teren z luźnych oddziałów a-
bisyńskich, kryjących się w sprzyjającym 
ku temu terenie. Nie wiemy tylko jak licz 
ne i jak silne są te oddziały, niema też pe­
wności czy ' i w jakim stopniu są one zde­
moralizowane, wiemy natomiast, że podob 
ne „oczyszczanie" w Tetnblenie 

trwało przez cztery miesiące 
i przez cały ten czas hamowało dalszą o-
fensywę z Makalle. 

O większym pościgu za rozbitemi armja 
mi ablsyńskiemi (a jak twierdzą Abisyńczy 
cy — wycofującemi się bez przyjęcia zde­
cydowanej walki) narazie nie słychać. Mó 
w i się tylko o pościgu lotniczym i o lo­
tach wywiadowczych i bombardujących w 
dwóch głównych kierunkach — na połu­
dnie od Amba Aladżi ku Dessie i z zacho 
dniego krańca północnego frontu na jezio­
ro Tana i Debra Markos. 

OO 

Również z południowego frontu dono­
szą o wzmożonej akcji włoskiego lotnictwa 
w rejonie wielkich jezior. Agencja Stefani 
podaje, że nowozbudowane lotnisko w Ne 
getli stało się obecnie główną 

bazą wypadową lotnictwa, 

skąd kontroluje ono wielkie przestrzenie u-
niemożliwlając przeciwnikowi organizowa 
nie nowych ośrodków oporu. 

Ogłoszona druga część urzędowej l isty 
strat stwierdza, że w okresie pomiędzy 21 
a 20 lutym poległo na froncie erytrejskim 
144, na froncie Somalijśkltn 4 askarów. 

Enuncjacja urzędowa zaznacza jedno­
cześnie, że spośród 60.000 robotników wło 
skich, zatrudnionych w Afryce Wscho­
dniej w ciągu stycznia i lutego zmarło o-
gółem 289 osób naskutek nieszczęśliwych 
wypadków i chorób. Lista strat zawiera tak 
że opis 

pewnego napadu Abisyńczyków 
na obóz robotników włoskich poza lin ją 
frontu włoskiego. Większa grupa party­
zantów abisyńskich napadła wówczas na 
obóz warsztatowy, znajdujący się za fron 
tem północnym. W napadzie tym straciło 
życie 57 robotników, 2 inżynierów, 1 geo­
metra oraz dwie osoby cywilne. 

Wybuch w fabryce motorów lotniczych. 
H H 9 - C I U Z A B I T Y C H , flf ftANNrCH* WM 

MEDJOLAN 7,3. Dziś o 4-ej rano na­
stąpi! wybuch w fabryce motorów lotni­
czych. Wskutek nadmiernego ciśnienia na­
stąpił wybuch w kuźni, poczem ogień prze 
niósł się do składów nafty. Na 35 robotni­

ków, znajdujących się przy palenisku kuż 
ni jest 9 zabitych i 15 rannych, z czego 4 
ciężko. Straty są bardzo znaczne. Pożar 
niezwłocznie ugaszono. 

Bydgoszcz pierwsza... 
Nowy regulamin dotyczący uboju zwierząt. 

Bydgoszcz 7,3. Zarząd miejski w Byd­
goszczy wydał nowy regulamin, dotyczący 
uboju zwierząt w rzeźni miejskiej obowią-

Ożywiony ruch na kolei linowe! 
•Imimo fatalnej pogody w Zakopanem, ra 

Na zdjęciu naszem przedstawiamy jeden wagonik kolejki l inowej podcz; 
Kasprowy Wierch, na tle szczytów gór skich i przełęczy. W dali widoczna stacja 
Wyjazdowa kolejki. W związku z urucho mieniem kolejki l inowej Ministerstwo Ko­
munikacji wydało komunikat, że Komisja Techniczna złożona ze specjalistów wszyst 
kich działów wchodzących w montaż kolej k i po skrupulatnem przyjęciu całego me­
chanizmu i urządzeń technicznych kolejki wydała zezwolenie na uruchomienie komu­

nikacji pasażerskiej. 

ZAKOPANI : , 7. 3. — W czasie p ierw 
szych 4 dn i komunikac j i na dolnym od 
cinku kolei l inowej Kuźnice — Kaspro 
w y W i e r c h , mimo fatalnej pogody desz 
czowej i w ia t ru halnego w z akopanem 
panował ożyw iony ruch, tak że w g'» 
dżinach popołudniowych konieczne by 
ło wprowadzenie sprzedaży miejscy 
wek. W czasie pierwszych czterech 
dni kolejka Drzewiozła 

przeszło 1.200 osób, 
jm imo że dlo Zakopanego nie przyby 
I w a ł y żadne pociągi popularne, ani n ie 

odbywa ły sie żadne zjuzdy masowe. 
Znaczny odsetek wśród pasażerów 

kolejki s tanowią narciarze, k tó rzy w v 
i c z d ia j ąc na Myślenickie Turnie ko le j 
ka zieżdżaia specjalnie p rzygo towanym 
zjazdem z rj8urni do do l iny Goryczko 
w e l i stamtąd udają sie na tereny nar 
ciarskie Kc t ł ów Goryczkowych. Kon­
dratów el lub Kalatówek. Dzięki kolej­
ce narciarze w ciągu 10 minj.it mogą 
dostaó sie z Kuźnic do Kalatówek, a w 
ciągu 20 — 30 mjnut do K c t ł ó ^ Gorycz 
k o w y c h lub do Kondratowcj. 

żujący od dnia 10 bm. Zmiana regulaminu 
polega głównie na tem, że zwierzęta, prze 
znaczone na ubój muszą być najpierw 

ogłuszone 
przy zastosowaniu aparatury elektrycznej 
względnie zapomocą aparatu, działające­
go eksplozywnie. W ten sposób została w 
Bydgoszczy załatwiana sprawa uboju ry­
tualnego, i • 

O 

Dolar 5.22' 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5,23, w plac. 5,22 i pół doi. zł. w żądaniu 
9,00, w płaceniu 8,98 funt angielski w źą 
daniu 26.20. w płaceniu 2610 rubel złoty 
w żądaniu 4,80 w płaceniu 4,75, marka nie 
miecka w żądaniu 1,49, w płaceniu 1,48 
za )00 franków irancuski=h w zadnniu S5.00 
Bank Polski kupował doi. go 5,22 i pół f. 
angielskie po 26.10 
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„ C Z A R Y " B U R Z A N A D Ś W I A T E M 
< J U T R O Z N O W U W O J IM A . ? ) 

Kulisy zbrojeń oparte aa autentycznych 
dokumentach z tajnych archiwów wojennych. 

G A Ł A Ł Ó D Ź 

M U S I T E N F I L M O B E J R Z E Ć . 

Tramwaje A i U 
będą dochodziły do krańcowych przystanków 
. ' ŁÓDŹ dnia 7 marca. 

W sali posiedzeń Zarządu Miejskiego 
odbyło się posiedzenie Komisji do Spraw 
Ogólnych. Na porządku dziennym między 
szeregiem spraw, omówiony został wnio­
sek odesłany z posiedzenia Rady Przybocz 
nej odnośnie wprowadzenia nocnych tram 

.wajów na linjach 8, 3, 4, 11, 15, 5. 
•< ; Komisja po dłuższej dyskusji zmodyfi­
kowała nieco ten wniosek i postanowiła 
wystąpić na Radę Przyboczną z propozycją 
następującą: wprowadzenia ruchu nocne­
go na obecnych linjach A i B do krańco­

w y c h punktów, a więc na Iinj i A do Cho­
jen a nie do Placu Reymonta jak jest do 
tychczas i identycznie na l inj i B to zna— 

.czy na krańcowy przystanek na Widzewie. 
Pozatem, aby czas odjazdów ostatnich po 

ciągów ze stacyj krańcowych przesunąć 
możliwie do północy. Wniosek ten uchwało 
no jednogłośnie, zostanie on na najbliż­
sze posiedzenie przedstawiony Radzie 

• Przybocznej do uchwalenia. Tymczasem 
zaś naczelnik Wydziału Przedsiębiorstw 

.Miejskich inż. Brzozowski odbędzie odpo 
więdnie rozmowy z dyrekcją KEŁ. 

Komisja uchwaliła jednogłośnie propo 
zycję zatwierdzenia nazwy parku ludowe 

;go na „Park Ludowy im. Marszałka Jó 
zeta Piłsudskiego". 

Co do zabrukowania ulic na Widzewie 
po przyjęciu ośwriadczenia, że ulice te są 
objęte planem zabrukowań na okres bie 
żacy, postanowiono wniosek przekazany z 
Rady Przybocznej! pozostawić bez rozpa 
trzenia. 

K O N I E C S I Ó D M E J S E R H I Z d a r z e n i a i w y p a d k i 

* * * " a l * • * * m e j M | (—) Na premjera Jugoslawji dokonano 

konkursu z nagrodami za uważne czytanie 

PIJANY POD KOŁAMI. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 
_ . Łódi , "nia 7 marca. — Wczoraj o godzinie 
10 wiecz. przy zbiegu ulic Dąbrowskiej 1 
Łomżyńskiej rzucił się pod tramwaj jakiś pi­
lony mężczyzna. Motorniczy w porę zatrzy­
ma! wagon, co uchroniło desperata od nieu­
niknionej prawie śmierci. Mężczyzna odniósł 
jednak złamanie ramienia 1 ogólne potłucze­
nia ciała. Desperatem ckazał się 22-letni Cze 
sław JóżwińskI, zamieszkały przy u!. Kruczej 
Nr. 22. Przyczyną rozpaczliwego kroku — 
zawód miłosny. > 

Jóźwlńskiego przewieziono na kurację do 
szpitala. ' ' 

Czy jesteś członkiem 
Ł.O.P.P? 

— W. domu przy ul. Limanowskiego 72 zo 
stali pobici przjez lokatorów dozorca wymie­
nionego domu, Jan Stasiak, oraz żona Jego 
4C-!ctnia Józefa. Obojgu udzielił pomocy le­
karz pogotowia Czerwonego Krzyża. 

— W. bójkaeh ulicznych odnieśli obrażenia 
33-letnia Mclanja Czerniawska, służąca, za­
mieszkała przy ul. Piłsudskiego 49, Aniela 
Sikora, zamieszkała przy ul. Rzgowskiej 79 
oraz 26-lfitnt Marjan Mrowicki, kominiarz, 
zamieszkały przy ul. Urzędniczej 24. 

> K i o i 

TOMESZ Józef zam. w Zelowie zagubił 
weksel z wyst. A. Kopeć pł. 10,3. 36 w Ło 
dzi u l . Kątna 62, powyższy unieważnia. 

Czytelnicy, którzy wycięli siedem kolej­
nych słów z cyframi i ułożyli z nich zdanie 
powinni włożyć je do niezaklejonej koper­
ty z napisem: 

„KONKURS ECHA" 
i przysłać do redakcji za opłatą 5 GROSZY 

Czytelnicy miejscowi mogą koperty wrzu­
cać do specjalnej skrzynki przy ul. żwirk» 
2, lub w filji przy ulicy Piotrkowskiej 11 , 
do'środy włącznie, (oczywiście bez znacz­
ka) . 

OO 

ZYCIE ZGIERZA. 

W y z y s k w f a b r y c e d y k t y 
W Zgierzu pod lasem zdaleka od mia­

sta przy szosie Konstantynowskiej istnie­
je w odosobnieniu fabryka dykty, którą 
spowodu panujących tam warunków pra 
cy i płacy warto się zainteresować. 

Powstała ona w drugiej połowie 1934 
r., gdy bezrobocie w Zgierzu poważnie da 
wałó się we znaki. 

Nic więc dziwnego, że na wieść o o-
twarciu tej fabryki tłumy bezrobotnych 
zgłosiły się. do pracy. I tu wyszło przysło­
wiowe szydło z worka fabrykantów. Ma 
jąc tak obfity zapas robotników, podykto 
wali horendalne warunki pracy i płacy. Od 
zł. 1.50 do zł. 1.66 wyznaczyli stawkę 
dzienną dla robotnic, zaś dla robotników 
od zł. 2.40 do zł. 4. Palacz np. t. zn. robot­
nik fachowy odpowiedzialny pobiera zł. 
3.20 dziennie, podczas gdy minimum nale­
ży mu się zł. 5.60. Takie „uposażenie" mu 
si zadawalać robotników, gdyż fabrykant 
straszy ich ciągle redukcją, twierdząc, że 
na ich miejsce zgłoszą się 

setki bezrobotnych. 
Należy przyznać, fabrykanci Umieją 

wyzyskać „konjunkturę". Lecz nie na tem 
koniec. Za cały rok 1935 nikt nie otrzymał 
urlopu. Dopiero na interwencję związków 
zawodowych i inspektora pracy, firma wy 

Doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h i r e k s u a l n y c h 

C e g i e l n l a n a 1 5 . 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. 1 święta od 9—1. 

Dr. W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Pizyjmuje kobiety i dzieci od godz. 12.45 
do 2.15 ł od 6 do 8 wlecz. 

L e c z n i c a prywatna 

D - r a Z . R A K O W S K I E G O 
d la chorych n a uszy, nos 1 g a r d ł o 

pr iy jmuj . chorych przychodzących 1 l u t y c h . 
Przy lecznicy c iyony Jest Gzbin. t Roentgen, 

do wssalklch pr j . iwlet lań 1 zdjęć. 
P i o t r k o w s k a 67. T e l . 127 .81 

od 9 - 2 1 5—8. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Z g i e r s k a 1 5 , t « l n s - 4 7 

Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

D r . m e d . 

E d w a r d R E l C H E R 
Specja l is ta chorób s k ó r n y c h , w e n e ­

rycznych i seksualnych 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201 -93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele t ewięta od 9—1 popoł. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i seksua lnych 
przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 

f ront 1 ple.tro, t e l . 262 .98 . 
od 8 - 11 I o d *— » w l . c z . , w a lodsto lo t t w i s t a 

od * - 12.50 papŁ 

D r . med . 

H. H A M M E R 
A k u s s e r . G i n e k o l o g 

mieszka obecni • 
1 1 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 8—10 rano i 3—7 wiecz. 

W nocy weiści* przez ul. Gdańską 12 

D r . med T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. ^> 

skórnych, moczopłdowych. •?'**; 
Z A W A D Z K A 6 , 

tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12,2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przyimnm lekarze we wszystkich specjalnościach 
U a b l n e t Dentystyczny 

Anal izy l e k a r s k i e , zas t r zyk i Ren tgen 
l ampa k w a r c o w a , d j a t e r m j ą i b d. 

P O R A D A 3 zł . 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 
u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03. 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Przychodnia Wenerofogiczna 
l e c z e n i e chor . w e n e r y c z n y c h 

1 s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z l . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

P A U L I N A L E W I 
G d a ń s k a 117, telefon 221-61 

chor . k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 
przyjmuje od 12—1 i 4" -6 wiecz. 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
spee. 

Ul. 

chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Piotrkowska 99. — Tel. 144-92. 
od 2—3, 5 — 6 , 8—9 wiecz. 

w niedzielę od 9—11. 

Dr.med. Henryk Ziomkowski 
Speej. chorób wenerycznych, skórnyeh, 

włość w I moczopłdowych. 
6-go S ierpnia 2. te le fon 118-33 

przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—12 w pol. 

DR. MED. 

N I E W I Ą t f K I 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w oiedz. i święta od 9—12 pp. 

D r . m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, teL 127-84 
'rzyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

i r z y j m . codz. od 10—12 i od 5—8 po p o l . 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych moczopłdowych 

1 skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 

Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. 1 święta 10—12. pa 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. weneryczych , skórnyeh 
I seksualnych. 

Kobiety l dzieci przyjm. kobleta-lekac* 
ezynua od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Ż f c . 

Dr. J. N A D E L 
a k n s z e r — g i n e k o l o g 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-29 
Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wlecz. 

DR, M E D . 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, wensrycine 1 moczoplciowt 
CEGIELNIANA 7. TeL 141-32 
Przyjmuje od zodz. 8—10, 12—3, 8—8 wlecz 

W niedziele I święta od 9 do 11 nno. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. TeL 185-49 
przyjmuje od 12 — 2 i od 1 — 8 V 2 wiecz. 

w niedziele * wi j ta od 10 — 12 w pot 

Dr. ated. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłc lowe: 
NAWROT 32, front. I piętro — Teł 213-18 
p r z y j m u j e od 8—9.30 r. 1 Od 5.30—9 w . 
w n iedz ie le i ś w i ę t a od 9 do 12 w poi* 

L E C Z N I C A 

P I O T R K O W S K A 294, teL 122-89 (przy przyst 
tramw. Pabjanickich 2 r a s y d z i e n n i * p r z y j * 
mu ją, l e k a r z * wszys tk ich specja lności . 
Gabinet dent Wizyty na mieście. Wszelkie za­
biegi analizy. Otwarta od 11-ej r. do 8-ej w 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

znaczyja odszkodowanie za 2-tygodniowy 
ur lop» w postaci jednego dnia, czyli r o ­
botnica np. za cały urlop, urlop, który bez 
względnie firma dać musi, otrzyma aż zł. 
1.50. Winni są również temu robotnicy, 
którzy powinni domagać się interwencji 
władz i intensywniejszej opieki związków 
zawodowych. W każdymbądź razie spra­
wę tę należy uregulować. 

„ T E X A S " WYMÓWIŁ PRACĘ. 
Robotnicy firmy „Texas" (przędzalnia 

przy ul. 1 Maja) otrzymali dwutygodniowe 
wymówienie, które firma motywuje tem, 
że dzierżawa fabryki kończy się z bieżą­
cym miesiącem. Znowu około 500 robotni 
ków powiększy szeregi bezrobotnych. 

ZEBRANIA ROBOTNICZE. 
W związku z obecną sytuacją Związek 

Klasowy w Zgierzu zwołuje na dzień 8 
bm. na godz. 9.45 rano w sali Tow. śpiew 
„Lu tn ia " wielkie zabranie włókniarzy. 

O godz. 10 rano odbędzie się również 
w lokalu sekcji robotniczej przy ul. Focha 
4, zebranie informacyjne zwołane przez 
Związek Budowlany w Zgierzu Omawiana 
będzie sprawa zawarcia umowy zbiorowej 
oraz inne aktualja. 

AKADEMJA TUR.-u 
W dniu jutrzejszym o godz. 4-ej po­

południu w sali Niemieckiego Tow. Śpie­
waczego przy ul . Marszałka Piłsudskiego 
17, miejscowy oddział TUR-u urządza u-
roczystą akademję dla uczczenia 50-letniej 

łocznicy stracenia 4 proletarjatczyków, 
wśród których był również zgierzanin Jan 
Pietrusiński. 

O C H Ł O D Z E N I E * 

S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 
ŁÓDŹ, 7 marca. W dniu dzisiejszym, 

o godzinie 9 rano temperatura wynosiła w 
Łodzi, w centrum miasta 3 stopnie powy­
żej zera. (Najniższa temperatura w nocy 1 
stopień powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 749,5 milimetra. Tendencja baro-
metryczna nieznaczny wzrost ciśnienia. 

Słabe wiatry wschodnie i północno-
wschodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda bez 
zmian. Chmurno. Spodziewane przelotne 
opady. 

za 
machu. Na posiedzeniu "Skupszczyny deputo-
wany Damjan Amautowicz oddal cztery strza 
ly do przemawiającego premjera Stojadino-
wicza. 

Strzały chybiły. Zamachowca, należącego 
do opozycji b. premjera Jefticza, aresztowc.no! 
Był on kompletnie pijany. 

(—) Nad Addis Abebą ukazał się samolot | 
wioski. 

(—) Min. Hirota nie zdołał sformować no­
wego rządu japońskiego spowodu sprzeciwu 
kół wojskowych. 

(—) Zwołanie Reichstagu na dzień dzisiej 
szy wywołało wielką sensację w sferach po-
litycznych Niemiec. Na posiedzeniu zostanie 
wygłoszona ważna deklaracja rządu Rzeszy. 

(—) Należności niemieckie, przypadające 
Polsce za tranzyt wzrosły do 90 miljonów. 
złotych. 

(—) Wisła pod Toruniem wystąpiła z brze. 
gów. . 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu Senatu 
uchwalono projekt ustawy, regulującej sto-,' 
sunek do państwa wyznania muzułmańskie* 
go i karaimskiego. 

(—) Wczoraj popołudniu odbyło się krót-
kie posiedzenie Sejmu, które trwało ckoło 
10 minut. 

Na posiedzeniu tem Sejm przesiał w pier-
wszem cztaniu do odpowiednich komisyj pro. 
jekt ustawy o cdznaczeniach cudzoziemskich, 
projekt usfawy 0 zniesieniu ordynacyj familij­
nych i projekt ustawy o Trybunale Stanu. 

Następnie Izba uchwaliła w drugicm I 
trzeciem czytaniu bez dyskusji 6 projektów 
ustawodawczych. M. 1. przyjęto nowelę do 
ustawy o czasie pracy w przemyśle i handlu. 

Pozatem przyjęto jeszcze dwie ustawy o 
charakterze obrony państwa. Są to prejekty 
o użyciu broni przez wartowników cywilnych 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach vojsko-
wych oraz projekt ustawy o pocztach, tele-
grafach 1 telefonach w czasie wojcy. 

(—) W. politechnice warszawskiej doszło 
również do zajść na tle płacenia czesnego. Do 
kwestury wrzucono probówkę z gazem cuch­
nącym, który rozszedł się po gmachu i unie-, 
możliwii wykłady. 

Agitacja na tle niepłacenia czesnego prze­
niosła się również do Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego i do Szkoły Głównej 
Handlowej. i 

(—) Nadzwyczajna komisja rozjemcza wy 
data orzeczenie, utrzymujące dotychczasowe 
płace w górnictwie. 

(—) Wydział Cywilny Sądu Okręgowego 
w Lodzi przysądził marjawicki dom parafjaU 
»ypr.zy u'-franciszkańskiej 29,, zapisany do., 
tychcz as na imię arcybiskupa Kowalskiego,1 

członkom gminy marjawloRicj. W związku z 
lem zarządzono przepisanie tytułu własności. 

!(—) Mikado zarządził czystkę w Japoń* 
skim korpusie generalskim. Szereg genera­
łów z ger.. Araki na czele zostało przenieslo-* 
r.ych w stan spoczynku. ! 

(—) W. fabryce „Boruta" w Zgierzu zwol 
nlono kiiku inżynierów i majstrów. . 

| I I » S I I H S » N N I H H B m a B a i « { 

N A S E Z O N W I O S N A — L A T O * 
w bogatym w y b o r z s są do 
nabycia w biurze Dzienników 

1 ogłoazeu .PROMIEŃ" 

Łódź Andrzeja Nr. 2 tel. 112-08 

ZYCIE PABIANIC. 
Kradzież w Gimnazjum Niemieckiem 

Dr. m*d-

H. R O Z A N E R 
Specja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h , skór­

nych i seksua lnych . 
N a r u t o w i c z a 9 , f r . I I piętro 

tel. 128.98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l . 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 w. 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i weneryesne 

(Kobiety ł dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, tei . 1 4 9 . 3 9 
przyjmuje aa 8 — 1 1 od 16 — 9 wieczorem 

w niedziel. 1 Swifta od 8 — 1 w pol. 

ZAGINAŁ pies buldog marengowaty. Od­
prowadzić za wynagrodzeniem ul. Piotr­
kowska 277 do dozorcy. 

Niewiadomi sprawcy wdarli się przez 
wybicie szyby do sali gimnastycznej Gim­
nazjum Niemieckiego w Pabjanicach przy 
ul . Legjonów 60, skąd skradli serwety oraz 
pantofle do gimnastyki. 

Z wozu Wacława Pawiszka, zamiesz­
kałego w Pabjanicach przy ul. Konstanty­
nowskiej 8 jacyś nieznani złodzieje skra­
dli 4 sztuki towaru. Kradzież miała miejsce 
na szosie pomiędzy Łodzią a Marysinem. 

W porze nocnej nieujawnieni narazie 
złodzieje skradli z nad sklepu Migdała Jos 
ka przy ul. Zachodniej 16 szyld. To samo 
spotkało właściciela sklepu przy ul Zamko 
wej 24 Halberta Lajzera. 

Antczak Stanisława z ul . św. Jana 38 do 
niosła władzom, że niejaki Maciaszek 
skradł jej matce 20 złotych. 

We wszystkich wyżej wymienionych 
wypadkach policja wdrożyła energiczne 
śledztwo w celu ujęcia sprawców kradzie 

BÓJKI I AWANTURY. 
Stawicki Jan (Chłodna 9) będąc w sta 

nie nietrzeźwym, wywołał kłótnię, a nastę 
pnie bójkę uliczną. Przeciwnikiem jego 
był Sadowski Zygmunt, który poskarżył 
się władzy, w następstwie czego awanturu 
jącemu się osobnikowi spisano protokół. 

Biner Anna z ul. Żeromskiego 11 oskar 
żyła swego męża przed policją, że groził 
jej zabiciem. Lekkomyślnie wypowiedzia­

na groźba spowodować może przykre 
niego następstwa. 

dla 

CZYJA ZGUBA? 
Pabjaniczanin Szefer Alfred (Kilińskiego 

39 ) złożył w komisarjacie P. P. portmonet 
kę z kwotą czterech złotych i 85 groszy, 
którą znalazł na ulicy Kilińskiego. Prawy 
właściciel portmonetki może odebrać swą 
własność w Komisarjacie przy ul . Garncar 
skiej. 

- . « * * ' 
ZNĘCANIE SIĘ NAD KOŃMI. 

Zfl. znęcanie się nad końmi ukarani zo­
stali grzywnami: Gniesław Abram z Dzia­
łoszyna pow. Wieluń, który, przejeżdża­
jąc przez Pabjanice, zmuszał do pracy po­
ciągowej wygłodzonego konia, oraz Jan B. 
z ul . Żeromskiego 16. 

POKĄSANA PRZEZ PSA. 
Na rogu ulicy Warszawskiej i Szewc-

kiej pogryziona została przez psa Socha-
czewska Hanna lat 35, zamieszkała przy 
ul. Konstantynowskiej 14. Na wszczęty 
przez przerażoną kobietę krzyk nadbiegł 
policjant, który psa uśmiercił. Zachodzi o-
bawa, że pies był chory na wściekliznę, co 
zostanie zbadane przez lekarzy. Pierwszej 
pomocy udzielił pogryzionej felczer L. 
Spionek, zam. przy ul. Tuszyńskiej. 

http://ple.tr
http://wl.cz
http://aresztowc.no
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W E S O Ł E M I A S T O . 
• n a MIŁA BEZTROSKA KATAŁOMCZITIf OW, 

Dolary czy stare marki? 
G D Y U C H O S I Ę U R W I E . 

BARCELONA, w marcu. 
Pierwsze wrażenie, jakiego turysta do 

Znaje w Barcelonie, — jest do pewnego 
stopnia niespodzianka: Barcelona bowiem 
Uderza wyglądem dobrobytu, a nawet 
szczęścia, tak rzadkiego w dzisiejszej do­
bie na naszej planecie. Nie znaczy to je­
szcze, by w mieście tem brakło ludzi nic 
Szczęśliwych, których znaleźć można tutaj, 
jak i wszędzie, lecz Barcelona nie ma wy 
glądu ponurego, niemal bolesnego, jakim 
odznaczają się liczne wielkie miasta w o-
Kresie kryzysu. 

Barcelona wznosi jeszcze zupełnie no 
we dzielnice. Przeprowadzają tu szerokie 
plbrzymie nawet ulice, o nazwach geome­
trycznych, jak rfaprz. ul . Diagonalna, urzą 
Hzają piękne parki i ogrody. Bulwary 
Ramblas należą do najpiękniejszych i naj 
weselszych miejsc na świecie, ze swemi 
blbrzymiemi stoiskami, pełnemi fiołków, 
goździków i mimozy, sprzedawcami pta­
ków, kioskami gazetowemi o różnorodnych 
I barwnych pismach. Muzeum sztuki kata 
lońskicj pomyślane i stworzone zostało ze 

wspaniałością, zdradzającą jaknajlepszy 
gust i bogactwo. 

Teatr Licco, gdzie naprzemian wysta­
wiają opery Wagnera i rosyjskie widowi 
ska baletowe, cieszy się takąż frekwencją 
co medjolański teatr. Scala za swych naj­
słynniejszych czasów, gdy opisywał go w 
swych wrażeniach turystycznych znany au 
tor francuski Stendhal. 

Zamiera tylko, jak powiadają dzielnica 
dawniejszego życia nocnego Barcelony. — 
Produkowały się tutaj ongi w popisach ta 
necznych piękne nagie dziewczęta Jednak-
kże republika hiszpańska nie toleruje już 
podobnych widowisk. Nie można już oglą 
dać na scenie cudownych kształtów złoto 
skorych piękności przybyłych' z Andaluzji. 
Niewątpliwie zarząd miejski podziela zda­
nie Montesquieu. źc zasada każdej demo­
kracji winna być cnotą. 

Jest ciekawe, jaka jest przyczyna wy­
raźnego dobrobytu tych stron w okresie 
powszechnej nędzy. Z jednej strony przy­
czynia się doń czynne usposobienie Kata-
lończyków, rasy silnej, gorliwej I tateli-
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K A Ż D Y O T R Z Y M U J E N A G R O D Ę ! 
kto nadeile trafne rozwiązanie 

• ' — m e l a w o k a i ć i ę z c z s o g e w s t a e j y d ż a k — — — 
Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia, przeznaczyliśmy następujące na 
urody celem zdobycia klienteli: 

1. Nagroda Motocykl Nagroda 11—12 Gramofony walizkowe 
2. " Maszyna do szycia „ 13—30 Zegarki męskie 
3. „ Rower damski lub męski „ 31—40 Obrazy olejne 
4—6 „ Aparaty fotograficzne „ 41—60 Kasety toaletowe. 

7—10 „ Aparaty radiowe 
Prócz tego wiele innych nagród oraz wie Ika ilość nagród pocieszenia. Rozdziela­

nie głównych nagród odbędzie sie Pod nadzorem notariusza w terminie, o którym za­
wiadomi się na 'piśmie. Nadsyiaiacy rozwiązanie niema ładnych zobowiązań. Rozwia 
Zanie należy przesłać odwrotnie zalaczaiac ew. znaczek na odpowiedź, która sie w 
każdym razie otrzymuie. Adresować: Dom Wysyłkowy „POLONIA" Kraków Wlelopo 

le 8-10. 

gentnej; z drugiej strony zaś ich 
przezorna ostrożność. 

Oddawna zadowolili się rolą przemy­
słowej dzielnicy Hiszpanji, nie zabiegając 
o zaszczyt zostania dostawcami świata 
całego. Wymieniali produkty swych fabryk 
na płody pól i sadów Hiszpanji. To też, 
kiedy na całej ziemi, we wszystkich pań­
stwach świata, zamknięto granice, unieru 
chomienie międzynarodowego handlu dot­
knęło ich tylko nieznacznie. 

Jedynejn niebezpieczeństwem dla prze­
mysłu katalońskiego jest gwałtowność u-
czući i roznamiętnicnie tłumów. Barcelona 
była zawsze siedzibą syndykalizmu anar­
chistycznego, podsycanego kolejno zbyt su 
rowemi represjami i zbyt częsteml amne-
stjami. I dziś jeszcze, przed każdym ban­
kiem, dwaj junacy w błękitnych mundu­
rach obecnością swoją przypominają nieda 
wne napaści. Niektórzy przemysłowcy do­
tąd nic ukazują się inaczej, jak pod eskor­
tą policji. Niektóre wielkie zakłady przemy 
słowe w celu uniknięcia władzy syndyka­
tów przeniosły teren swej działalności na 
wieś. 

Podobne wiadomości, zebrane dookoła, 
zdumiewają wobec panującego wszędzie 
spokoju, wesołego nastroju miasta, miłej 
beztroski przechodniów, którzy krążą po 
placu Katalonji wśród bawiącej się dziat­
wy i rojów gołębi. 

Bawiłem w Barcelonie także dwa tygo 
dnie temu, w okresie przedwyborczym, a 
wówczas nic nie zdradzało jeszcze póź­
niejszych rozruchów, jakie nakrótko objęły 
miasto. 

Jest rzeczą mylną przypuszczać, źe Kata 
lończycy rządzą się powszechną ideą sepa 
ratyzmu, wiedzą bowiem bardzo dobrze, że 
przy cwentualnem oderwaniu się od Hisz­
panji, zatrzymaćby się musiało całe ich ży 
cic gospodarcze. Zembrzuskl. 

Sąd Apelac. w Metzu rozpatrywał sprawę 
Józefa Kaczmarskiego, który już raz zo­
stał skazany na 5 lat więzienia i 1 tysiąc 
fr. grzywny za oszustwa na tle wymiany 

pieniędzy. Kaczmarski miał do pomocy 
pewną kobietę 1 „operował" w następują 
cy sposób. Chodził on po kawiarniach pol 
skich w okolicach Mefzu, Merlebach, Sar 
reguemines, i td. i wszczynał rozmowę z 

rodakami. Wspólniczka jego zjawiała się 
zwykle po pewnym czasie i udając, że nie 
zna Kaczmarskiego, siadywała s~ob'?e na 
boczku, W odpowiedniej chwili wspólni­
czka podchodziła do grupy, w której rej • 

się na tem, źe któryś z obecnych, chcąc 
przyjść kobiecie z pomocą, wymieniał jej 
rzekome dolary po bardzo korzystnym kur 
sie na franki. Kaczmarski oczywiście nie 
brał czynnego udziału w zamianie. Zaw­
sze się bowiem tak składało, że akurat 
nie miał odpowiedniej kwoty przy sobie. 
Zato podawał się za znawcę i twier­
dził, źe dolary są dobre. 

i gorąco zachęcał naiwnych rodaków 
do tego „interesu". Po przeprowadzonej 
operacji kobieta znikała. W kilka chwil 
później znikał i Kaczmarski. Naiwny ro­
dak zaś, dowiadywał się po niewczasie, 

' O R«J * * m m 

wodził Kaczmarski i oświadczała, że mu ( że padł ofiarą oszustów, gdyż dolary oka 
si wyjechać do Ameryki dokąd została za zywały się staremi markami niemieckiemi, 
wezwana przez krewnych telegraficznie, które już dawno zostały wycofane z obie 
Krewni ci przysłali jej rzekomo bilet okrę gu. Nosił wilk, ponieśli i wilka, mówi pol 
towy i odpowiednią sumę pieniędzy w do skie przysłowie, a inne głosi: tak' długo 
larach amerykańskich na drogę. Ponieważ . dzban wodę nosi, dopóki się ucho nie ur-
pociąg do Havru odjeżdżał za kilka chwil i wie. Jakoż ucho się urwało i Kaczmarski 
a spowodu późnej pory banki były poza- I dostał się na ławę oskarżonych. Sąd ape-
tnylcane, więc nie mogła ona wymienić do lacyjny złagodził nieco wyrok sądu karne 
larów na franki. W ten mniejwięcei spo- ! co i w rezultacie Kaczmarski został skaza 
sób zaczynała się rozmowa, a kończyła 

N i e p e w n y s t r z e l e c . 

— Zwarjowałeś? 
— Nie, ale byłem już raz z tobą na po 

lowaniu. 

naaza firma daje rękojmii; solidnego 
wykonania zamówień. Kto raz u nai kuoi, 

. £ I Z m « i p . o w a t z a w " « > t»nlo bo wprost z fabryki. SENSACY­
JNY WYNALAZEK. Broń bez pozwolenia policyjnego. A U T O ­
M A T 6 mm. P R O D U K C J I 1 9 3 6 R . wyrzneająey asm gilzy po 
wystrzale, strzelający do celo kulkami lub śrutem pięknie oksy­
dowany, płaski.system „Strzała*, zapewnia całkowite bezpiecze­
ństwo osobiste w djoou i podróży. Automat ten stanowi pra­
wdziwą rewelacje w dziedzinie iabrykacji broni. Wykonany jest 
luksusowo, o precyzyjnej konstrukcji, nie zacina sic. nie pluje i 
może służyć na długie lata. Hu'* ogłaszający. Nadajecie doobro 
ny mieszkań C E N A t y l k o zł. 5.90, 2 s*t 11.50. S e t k a k u l 
l . m v fc« V. 7 " S t (??" o , / S - r y r 2 5 7 0 Szezotke. do czyszczenia luty dodai.my darmo Wysy 

W I R R ' " ? 0 1 . PUcia i , przy odbiorze. Adre, d l . |i.t6w: G.ner. Przed.t. na Polskę 
i i- G d , n ł k -Strzata*. Warszawa, Dr. Zamenhofa 12. oddz. E. UWAGA Od wdziecinlrh 
kl.enlów otrzym.jomy dużo listów dziękczynnych. rT- * *"*»«™ye* 

go i w rezultaci 
ny na 3 lata więzienia i 100 fr. grzyw­
ny. 

tog a l 
r Grypa p r z e z i ę b i e n i e , 
r e u m a t y z m ^ artretyzrrU 

podagra sq z i m ą p lagą J 
ludzkości. Przeciw tym do­

legliwościom stosuje sie. 
Tatrtetki Tog al . c E K A 2 Ł i 5 Q i 

P R I Y N O S I ULGĘ CIERPIĄCYM 

N i e b e z p i e c z n a z a b a w k a . • 
W przemyśle zabawkarskim w Niem­

czech pojawiły się nowe zabawki dla dzie 
ci zaspakajające zainteresowanie małolet­
nich w kierunku lotnictwa. Zabawki te są 
coprawda dalekie od modelów aeropla­
nów, dydroplanów, zeppelinów. Są to mia 
fiowicie... bomby lotnicze. Każde dziecko 
może urządzić zabawę w atak bombowy. 
„Bomby ' f są to rurki mosiężne z kapslem 

Iw środku. Rzucona na ziemię „bomba" wy 
I bucha, przyczem wydziela się z rurki gę 
i sty dym — słowem imitacja rzeczywisto 

ścł. Jedna z takich zabawek eksplodowa-
i ła jednak tak niefortunnie, iż odłamek dru 
i tu uszkodził oko małoletniemu żołnierzowi 
I Epilog zabawy rozegrał się przed sądem. 

25 PENSJONAT 
PANI P Ę K A L S K I E J 

W S A W I C K I Adaptacja autoryzowana 
Eugeniusza Bałuckiego. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Pani Pękalska otrzymała od nieznajomego 
10.000 złotych i kupiła za te pieniądze pen­
sjonat. 

• * 

Wsta ła , przeszła sie ki lka razv po 
fcwoim pokoju, znów powróc i ła myślą 
Ido Janka, kó rv tak brzydko ja nabrał 

Czuła do swego chłopca wie lk i .ża l— 
gdyby choć nie zapewnił , że wszystko 
będzie w porządku, samaby coś w y k o m 
b inowała . możeby sie udało. Teraz już 
za Późno... 

A niech ja diabli wezmą razem z 
le i wezami ! 

Tio by ło wypowiedziane n iewątp l i ­
w ie ood adresem M a r y Indry , tako bez­
pośrednie! p rzyczyny zmartwień Jziew 
czyny. 
J Spojrzała na zegarek — już czas. 

Przed wyjściem spróbowała zatele­
fonować do Janka. Odpowiedział głos 
kobiecy, prawdopodobni,-, służacet. że 
Pan Ś l iwowsk i jeszcze nie by ł w domu 
Do bnirze 

Westchnęła — niech sic dzieie wola 
nieba. 

W pół godz iny no wv iśc iu Niwki w 
Pens io"AC ! R> Mar i i Pękalskiej Z I A A Y I L się 
5anek" Ś l iwowsk i . 

— Nikogo niema w domu — nrzyw i 
łała eo Kazia niebardzo przyjaźnie. 

Doniero t ie rozsiadła wygodnie i fo 
te lu. odziedziczonym n^ Cie?zowsk , -ei I 
fcaczela studiować gazetę w ieczorną 

Interesowała sie specjalnie ..Dobrer ra 
darni pani Zo f j i " i zawsze czytała 1" na­
głos Lodzi , zaopatrując w odpowiednie 
komentarze. 

By ia niezadowolona, że Jeft nrze-
szkodzono i z wyraźna niechęcią wnuś 
c i ła do przedpokoju późnego gościa. 
Udobruchała s;ę odrazu, gdv Ś l iwowsk i 
oświadczył, że dostał od znajomego 
dwa bi lety do pobliskiego kina. ale do-
nieważ już widzia ł ten i lm. wiec propo 
nu l * bi lety Kazi i Lodz i . 

Kazia zawahała sie. pamietaiac suro 
w v nakaz Pękalskiej w żadnym wypad 
ku nie zostawić mieszkania bez ODieki. 

Lecz Ś l iwowsk i rozproszył Jci oba­
w y : 

— Kazia może pójść całkiem spoko.K 
nie i zabrać ze sob?> Lodzie. Mam dziś 
wo lny wieczór i dop'Innie mics/kania. 
póki Kazia nie wróc i . 

Nie trzeba bv łn powtarzać dwa razy 
— po pięciu minutach Janok został sam-

Tego chciał właśnie, za t r wy łoży ł 
zc swojej szczuntei kieszeni dwa złete 
na bi lety do kina. Teraz miał pełna swo 
bode ruchów. W domu nie bv fo żywe j 
duszy, mógł robić, co mu sie podobało: 
telefonować na wszystk ie s t rony, urzą 
dzać psikusy, intryc-ować — n ik t sie me 
dowie, k to mówi ł , św iadków ..ie b y l e 

— Swoia droca telefon to św ie tny 
wynalazek! — powiedział głośno, spa-
cerniac no mieszkaniu. 

Mia ł dużo czasu- Wszyetko bv łn ob-
'nvśla.nc j przygotowane. Tacznie dz : a-
Łać kwadrans przed jedenasta, kiedy się 

rozooczvna dzicsieciominutowa pau^a, 
dzieląca rewje na dwie części. 

• * • 
Pók i Janek Ś l iwowsk i czekał w pen 

sionacie. aż wyb i je godzina, w k tóre j 
miał dokonać drugiego w swojem życiu 
oszustwa, czcigodna para Pękalskich 
siedziała w kinoteatrze ..AMarni" i cudir-
wnie sie bawi ła . 

Obraz bv ł n iez ły \ spodobał <n'e. lecz 
nic w y w a r ł szczególnego wraże; ia. po­
nieważ oboie czekali z n i ec i e rp l iwośc i 
na druga cześć w idow iska . 

Gdy sie zaczęła wreszcie re\v?a. pan 
Tomasz oszalał poprostu: oklaskiwał 
wszystk ich uczestników % tak im zapa­
łem że ludzie zaczęli sie oglądać. 

Z jawienie sie na scenie M a r y Indry 
z foksami, które uważał dość słusznie za 
swoich wychowanków, pogrążyło go w 
stan dz'kiei ekstazy. z e r w a ł sie z miejs­
ca, wrzeszczał ..brawo, bnw iss im : ) " by ł 
strasznie dumny, że mógł wyraz ić swój 
zachwyt w ojczyste! mowie ar tys tk i i 
uważał t o za bardfco W Y T W O R N E , Nawia 
sem mówiąc, w b r e w przekonaniu »-n 
nych — twierdzi ł , że Mara Indra bv la 
Włoszka. 

Pękalska zachowywała sie spokojnie 
i z dużu wstrzemięźl iwością. Próbowała 
nawet umUygować nieco męża: przede 
wszystk icm nie lubiła Indry. od czasu 
gdy usłyszała, źe Ś l iwowsk i nazwał 
a ..kobieta nieokreślonej narodowości ' 
orzyswoi ła sobie chętnie to określen :e, 
uznaiac ie za przynajmniej lekceważące. 
By ła ciekawa produkcji z wężami, psy 
nie in teresowały je i wcale. Nieraz w r 
działa sztuczki mnie j wiccei w t y m ro­
dzaju. gdv na podwórko kamienicy za­
wi ta ł zespół wędrownych akrobatów-

Rzuciła okiem na program. Druga 
. cześć była znacznie c iekawsza: rozpo­
czynał ja duet taneczny „Net te et C o r " 

' — osadziła, że to pewno będzie dobre, 
potem mieli śpiewać „ch łopcy" , a nadc-
wszystko Weso łowsk i , którego nazjyis 
ko bv lo wydrukowane grubemi czcion­
kami. 

Mara Indra zeszła ze sceny ł gdv 0» 
klaski p rzyc ich ły trochę. conLrenc le r 
zapowiedział dz : csiec iominutowa przer 
we przed najciekawszą cześcia rcw j i . 

Publiczność zaczęła się podnosić. 
— Słuchaj, mateńko — zwróc i ł się 

pan Tumasz do żony: — słyszałem, że 
tu sa nadzwyczajne urządzone palarnie 
i bufet. Chodź, zobaczymy. 

W t ym momencie dyrekt r Prast za 
demon frowa? swój najnowszy pomysł , 
jeden z t vch , które by ł y najlepsza tck la 

I ma dla teat rzyku: w obu przejściach 
; dzielących olbrzymia sale na t rzy szero 
kie pasy. ukazało sie Jednocześnie 
dwóch bardzo ładnie ubranych hoy.'ów. 

Obai kroczy l i w k ierunku sceny. nf"> 
sac na srebrnych tacach czarne tabl icz­
k i , na których by ło starannie wyka l ig ra 
fowane kreda: 

JWP. Maria Pękalska. 
Proszę do telefonu. 
Rozmównica w szatni". 
Pomysł był dowcipny, jeszcze niewi­

dziany w Warszawie i oczywiście wszyscy 
zwrócili uwagę na tabliczki. 

— Co to jest, mateńko?— zapytał pan 
Tomasz, gdy boy się zbliżył do rzędu krze 
seł, w którym siedzieli. 

— Ktoś prosi mnie do telefonu— odpo 
wiedziała Pękalska. 

Była zaskoczona sposobem zawiado­
mienia i trochę zaniepokojona: kto mógł 
dzwonić do niej o tej porze? 

Przy drzwiach do kabiny stał trzeci, 
mniej efektownie ubrany boy. 

— Pani Pękalska?— zapytał z grzecz 
nym ukłonem, gdy dotknęła klamki. 

— Tak. 
— Pani będzie łaskawa, pozwoli za 

mną do kancelarji. 
Boy poszedł przodem, wskazując dro­

gę. Za nim dążyła Pękalska z mężem, co­
raz więcej zdziwiona i już trochę zdener­
wowana. 

W kancelarji spotkał ją wysoki, na czar 
no ubrany pan z monoklem w oku, który 
się przedstawił jako sekretarz kinoteatru 
„Miami " . 

Po upewnieniu się, że mówi z osobą 
właściwą, rzekł: 

— Przed dziesięcioma minutami telefo 
nowano, że zaraz ma przyjechać pewien 
książę, który dopiero co przybył do War­
szawy i chce się zatrzymać na kilka dni 
w pensjonacie szanownej pani. 

| Pan Tomasz otworzył usta i całkiem 

oniemiał. 
— Kto dzwonił?— zapytała Pękalska 

drżącym ze wzruszenia głosem: — Służą­
ca? 

— Nie sądzę, proszę pani, bo to był 
męski głos— odpowiedział de Koltowski: 
—Ten pan oświadczył, że nie ma czasu 
czekać przy telefonie i że przyjmie księcia 
w mieszkaniu szanownej pani. — Dodał, 
widząc, źe Pękalska nie zdradza pośpie­
chu:— Prosił by pani łaskawa, przybyć o-
sobiście... Zdaje mi się, że telefonował z 
dworca. 

•Pękalska ocknęła się i skierowała do 
wyjścia. 

— Dziękuję partu bardzo. 
" — Zawsze do usług szanownej pani — 

odpowiedział sekretarz z dostojnym, pra­
wie lordowskim ukłonem: — Moje uszano 
wanie państwu. 

Małżonkowie opuścili kancelarję. 
— Co to może być, mateńko? —wyją ­

kał pan Tomasz, odzyskując wreszcie mo­
wę. 

— Nie wiem, nic nie wiem... Ale natu 
ralnie muszę czem prędzej jechać do do­
mu. Wezmę taksówkę... T y możesz zostać, 
Tomaszu —dodała, kierując się do szatni: 
—Żałuję bardzo, że nie zobaczę drugiej 
części rewji, ale trudno... Pomyśl, tylko, 
książę!., skąd on się dowiedział o naszym 
pensjonacie? 

— Ach, mateńko, czy nie wszystko 
jedno, skąd? —przerwał pan Tomasz: — 
Sam fakt ma ogromne znaczenie! Jaka re­
klama! Książę...! 

Drżące palce nie odrazu znalazły nume 
rek od szatni w wielkiej przepaścistej tor­
bie. 

W drzwiach Pękalska zatrzymała się i 
przywołała męża: 

— Tylko pamiętaj, Tomku, żebyś aic 
nie dawał tym smarkaczom spod trzeciego. 
No, nie rób głupiej miny, wiem doskonale, 
o kim mówię!— dodała niecierpliwie: — 
Wczoraj chłopcy się popili i do trzeciej nie 
dali spać. Nawet piwa nie dawaj, ani jed 
nej butelki! ...Potem powiedz tej, żeby 
psy nie szczekały. Książę napewno bę­
dzie zmęczony po podróży. Zamiast rekla 
my będzie skandal, jeśli jutro nam wymó­
wi . Więc pamięta j 

(d. c. n.) 

http://iztowc.no


Sir . 4. 
E C H O iNr. 67 

K o b i e t y po w i e l o k r o t n y c h c i ą ­
ż a c h uzyskują ł a t w e wypróżnienie 
o r a z regularne działanie ż o ł ą d k a 
przez zażywanie z r a n a n a c z c z o pół 
szklanki n a t u r a l n e j w o d y tforzkiei 
F R A N C I S Z K A - J A Z E F A . 8 1 

ul ZE STOLO, 
Życie Warszawy w kilku w.erszacfe 

Jeden z najbardziej poularnycn w osta 
tnich latach autorów zagranicznych. dr. 
Van de Yelde, dokoła którego „Małżeń­
stwa doskonałego" rozpętała się w swoi.n 
czasie niezmiernie gorąca dyskusja— ba­
wi ł w Polsce. Niestety, popularny autor w 
czasie swego pobytu otoczył się taką, taje 
mniczo.ścią że nikt nie wiedział o jego po­
bycie. Van de Velde bawi, jak się teraz 
okazuje, parę dni w Polsce, w cza-ie prze 
lotu do Moskwy, wkońcu stycznia. Był na 
wet przez dwa dni w Warszawie i zwie­
dzał stolicę. Konspiracja się udała. O jego 
przejeździe przez Polskę dowiadujemy się 
dopiero teraz po 4 tygodniach. 

A R T R E T Y K może się stać inwa l idą , 
bo dolegliwości artretyczno-renmatyezne powodują bolo, tnlekMtaleają stawy, utrudniają ruehy 
i w niektórych wypadkach mogą aoprowadtić nawet do kalectwa. Zioła Magistra Wólikiogo 
zeioak. ochr. .RB U M O S A*. zawierające niezmiernie rtadką roślino ehińską Scnin-senon, 
Ugodzą bóle, regulują przemianę materji, dzięki warno atoeuje «ic je w eierpteniaen artretyez-

nych, reumatycznych i bólach ischiasu. 

WYTWÓRNIA M A G I S T E R W O L S K I WARSZAWA 
Z Ł O T A 1 4 

Restauratorzy zgłosili memorjał 
władz w sprawie skasowania opłat pięć-
dziesicciogroszowych, pobieranych od k o i 
sumentów po godz. 24. Chodzi o tak zwa 
ny podatek od siedzenia. Jak się dowiadu­
jemy, opłaty te będą jednak zachowane. 

• • • 
Wobec tego, że pomnik Adama Mick.e 

wicza wymaga kapitalnego remontu, wie­
dze miejskie preliminowały w tegorocz­
nym budżecie kilkadziesiąt tys. złotych na 
ten cel. Roboty polegać będą na odnowie 
niu samego pomnika, stopni, balustriua 
górnej ogrodzenia itp. Remont rozpocznie 
się na wiosnę. • • • 

Stowarzyszenie przyjaciół Starego Mi« 
Sta opracowuje obecnie program ra tow i -
nia zabytkowych domów w dzielnicy sta­
romiejskiej. Wobec tego, ze właściciele 
tych domów nie posiadają odpowiednich 
pieniędzy na remonty projektowane jest 
utworzenie specjalnego funduszu, któryby 
udzielał długoterminowych kredytów na 
ratowanie domów staromiejskich. 

• « • • fp 
Izba handlowo - przemysłowa w War­

szawie postanowiła zaintersować się b l i ­
żej sprawami rozwoju atoiiey. W tym ce-

• Ju. utworzono podkomisję do spraw sto-
• łecznych, na której czele stanął b. prezy­

dent miaaU inż. Piotr Drzewiecki. Komi-
sja na najb'iższem posiedzeniu omówi spra 
wę budów/ portu handlowego w granicach 
Wielkiej Warszawy oraz rozpatrzy projekt 
.urządzenia wystawy „Warszawa przyszło 
t e i " . 

Fabrykćnci i hurtownicy podnoszą, że 
obroty ich uległy nieoczekiwanemu spadko 
w i , który obliczają na 20 procent w sto­
sunku do reku ubiegłego. Jest to niewątpli 
wie skutek przeprowadzanej przez dłuższy 
czas akcji zniżki cen. 

1 ««»},-••* **• •*»' * * * 
Według danych Inspekcji handlowej 

magistratu, w ostatnim tygodniu koszty 
wyżywienia rodziny pracowniczej wzrosły 
dość znacznie, a mianowicie o 2.41 proc. 
w stosunku do tygodnia ubiegłego. W 
ten sposób znaczna część korzyści, jaką 
dała konsumentowi z takiem staraniem 
przeprowadzona zniżka cen, została zni­
weczona. • • • 

Na terenie samorządu przemysłowo -
handlowego w Warszawie odbyła się nara 
da, na której postanowiono zwrócić szcze 
golną uwagę Rządu na konieczność powo 
Jania okręgowych komisyj kształcenia za­
wodowego z udziałem przedstawicieli sa­
morządu gospodarczego, oraz na wzmoc­
nienie opieki nad rozbudową szkolnictwa 
dokształcającego, przez które przechodzi 
więcej młodzieży, niż przez gimnazja za­
wodowe. Pogłębiony i rozszerzony na te­
renie wszystkich Izb przemysłowo - han 
dlowych in^terjał obserwacyjny oraz wnio 
ski i postu'aty Izb, zostaną prawdopo­
dobnie przedłożone czynnikom rządowym 
w formie memorjału całego samorządu 
pizemysłow-o - handlowego w sprawie rea 
lizacji reformy szkolnictwa zawodowego. 

• • * 
W 27 wypożyczalniach Bibljoteki Pu­

blicznej w stolicy zanotowano ostatnio po 
ważny wzrost czytelnictwa. W grudniu by 
ło 3 tys. odwiedzin czytelników, w stycz­
ne: zaś 44 \ys. odwiedzin. 

KRATECZKI. - _ 
m m Nowy S p O S O O 

płacenia komornego. 
P. Ilja Połusztannikow dotrzymił sło 

wa. Obiecał podzielić się z nami wrażenia 
mi, jakie odniósł z pobytu z Łodzi i oto 
przysyła list treści następującej: 

„Mnogouważny Jurij Iwanowicz. Nako 
niec to ja doczekał się tej radosnej chwi 
l i , że towarzysze i gosti brata mojego za 
częli się zbierać, co by uczcić ten radosny 
dla niego jubilej dwadcatipiatiletja jego 
wiernej służby. Przedtem, to ja oprawił 
się, to jest nadział na siebie czarny ko-
stiumczyk i obwiesił go medalami i zna­
kami otliczja z lat proszłych, lecz brat 
mój obrócił mnie swoją uwagę, żeby te 
ozdoby szwyrnuć won, bo to dziś niemod 
ne, inaczej mofe mnie spotkać coś, że 
swoich nie poznam. Usłuchał ja jego, bo 
to chociaż młodszy odemnie, ale więcej 
się na kurtuazji świata zna dzisiejszego. 

Kiedy już prawie zebrali się wszyscy 
brat mój urządził krótkie przedstawienje, 
mówiąc, pozwólcie pany, przedstawić 
Wam — to mój brat, bywszy naczalnik' 
emeryt. Wszyscy, po obyczaju dobrze u-
łożonych, skłonili się. Ja podszedł do bra 
ta i pytam, kto są ci ludzie, jakie ich po 
łożenie socjalne, bo musze wiedzieć, jak" 
nąm się zwracać do nich .który z nich ko 
leżski registrator, a może i sowietnik. — 
Brat mi objaśnia, że tu w Polsce teraz ka 
żdy trzeci człowiek, to albo doktór, inży 
nier, lub radea i że, znając to, dam sobie 
radę. Nie dumaj, dodał, że to wszystko 
doktorzy po medicinskoj czasti w tej otra 
sli są różne tipy — doktór prawa, fiłoso-

[ f j i , kaligrafji, czyli czystopisanja i inni. 
" Ale brat mój, to coś nakręcił, bo kie­

dy ja zaraz pierwszego popadłego nazwał 
doktorem, to ten spojrzał na mnie spod 
oka i odrazu osadził mnie na miejscu, bo 
—powiada ,on nie pozwoli szucić t siebie 
on żaden doktór, tylko fryzjer z Bałut. 

W czasie tego konfliktu ukazał się go 
spodarz — jubilat i zaprosił całą groma­
dę do stołowej. Tu zamietił ją odrazu, że 
to nie dobrana kompanja na s t o l e — róż­
ne kwiaty w butyłkach — biały, krasny 
a to i zielony i ' 'czort wie jakie. Naród 
zdieszni, podumał ja, nie umie jeszcze do 
tej pory pić, długa okupacja niczego nie 
nauczyła. Daj ty naszemu bratu taki kon­
glomerat napitków, tak on połowę szwyr-
nie won. Jaby tu całą lekcju na temat pra 
wilnej wypiwki wyłożył, ale to darmo, bo 
ja słyszał, co Wy , dorogoj Jurjł Iwanowicz 
specjalist po etoj czasti i nie mnie Was, 
a W y mogliby i mnie i całe auditorju pou 
czyć, tak ja ten.wopros zostawiam od­
krytym i przystępuje opisać Wam dalszy 
przebieg tej rzadkiej uroczystości, jakiej 
ja miał cześć być świadkiem. Ale to ja 

odłożę na potem i przyślę Wam w cza­
sie najbliższym. 

Przedany Wam i gotowy do usług Wa 
szych Ilja Połusztannikow — b. starszy 
okołotoczny". 

No więc dorogoj Ilja Stiepanowicz, 
czekam dalszego ciągu i narazie dziękuję 
za miłe listy. Odnośnie wykładu o alkoho 
lu, no to przecież w tej dziedzinie niema 
ostatecznie objektywnych, ściśle objektyw 
nych teorji. Są to rzeczy raczej subjek-
tywne. Jeden nie znosi konjaku ł ma po 
nim katzenjamer, natomiast służy mu nad 
zwyczajnie czysta, inny znowu po czystej 
ma „ko ta" jalc djabłi, a po fcdńjaku czuje 
się jak świeżo narodzone niemowlę. Oso­
biście jestem raczej zdania Pańskiego, że 
kolorowe alkoholowe są Szkodliwe i pić 
należy tylko albo czystą albo konjak". Na 
co kogo stać. 

SUBLOKATOR. 
Estera Kahn z ulicy Piotrkowskiej przy 

jęła w swoim czanie na sublokatora E-
froima Wiznera. Wizner miał płacić za 
pokoik 30 zet miesięcznie i dopóki czasy 
były jako-tako normalnie płacił swoje ko 
mortie ku chwale Kahnowej. Gdy jednak 
zarobki Wiznera urwały się, przestał pła­
cić, gdyż co miał robić? 

Fakt ten naturalnie nie mógł być przy 
jęty z zadowoleniem przez Kahnową, któ 
ra stałe monitował sublokatora o pienią­
dze. Nie mam — odpowiadał Wizner. Mu 
szę mieć — mówiła Kahnowa. 

Wreszcie gdy Kahnowa w sposób k'a 
tegoryczny zażądała uregulowania komor 
nego, Wizner pobił ją tak silnie, że mu­
siano wezwać pogotowie.' 

Sąd Grodzki skazał Efroima Wiznera na 
5 miesięcy bezwzględnego aresztu. 

Jerzy' Krzecki. 

Bombonierka we włosach. 
R e w i z j a w p o r t i e r n i . MfflWB 

Z Pio t rkowa donoszą: 
Niezwykłego sposobu Drzemvcenia 

skradzionezo przedmiotu chwyc i ła sie 
niejaka Helena Choraziak. zamieszkała 
w P io t rkowie przy ul. Wolborskic i 74, 
zatrudniona iako robotnica w hucie 
szkła „Hortensja" 

Choraziak skończywszy swa pracę 
na hucie, postanowiła zabrać ze soba w 
celu przywłaszczenia, bombonierkę 
szklaną, przedstawiająca wartość 

zalodwne Jednogo złotego, 
to jednak wobec szczezółowei rewiz j i 
jaka odbywa sie Drzv wyjśc iu z hutv> 
robotnica musiała ia należycie ukryć. 

W t y m celu umieściła ona te bombo 
nierke w swych bujnych włosach, bio 
rac sobie za wzór czarnych robotników 
pracujących na polach diamentowych w 
Afryce. Aby Jednak bombonierka w cza 

K O M U N I K A T O D D Z I A Ł U 

Polskiego Biura Podróży „ORBIS" w 6 5 

W y c i e c z k a do WIEDNIA 
5 dniowa od 17-— 23/111 
4-tygodniowa „ 17111—14/IV 

Cena od zł. 95.— 

Wycieczka Wielkanocna 
dO JUCOJŁ AWJK 
od 6 / I V - 3 0 / I V 

Wiosna w Tatrach 
Tanie przejazdy od 6 marca 
do 6 kwietnia — 6 6 % zniżki 

W y c i e c z k a do p ó ł n o c n y c h 
sąsiadów 

Ryj ja — Kowno — Królewiec 
od 20 do 27 marca Ceaa zł. 175.— 

[sie rewiz j i nie wypadła iei 7. w 'osów, 
I przymocowała ja chustka do z ł owy i 
pewna siebie 

udała sie ku wyjściu-

Tu jednak pełniąca role port ierki. Bro 
nisława Heidt, w czasie rewiz j i osobi" 
stej. zwróc i ła uwace na niewyraźne za 
chowanie sie Chorąziakówny i przysta 
piła do zruntownej rewizh- W czasie re 
widowania robctnicv« socd chustki w y 
padła bombonierka. Port ierka zaineldo 
wała Q kradzieży dyrekcj i huty. która 

i nieuczciwa robotnice oociaznela do od 
powiedzi»!ności sadowci. 

W dniu wczorajszym Domysłowa zło 
dziejka zasiad'a na ławie oskarżonych 
Sadu Grodzkiezo w Pio t rkowie, k tó ry 
skazał ja na dwa miesiące aresztu- za­
wieszając jednak wykonanie tei ka r y na 
przeciąż lat trzech. 

Ukarany portier kabaretu. 
S K A R C Ą KULAWEGO A P T E K A R Z A * • • 

Z BYDGOSZCZY donoszą: — W y ­
dział karny sądu okręgowego rozpatrywał 
sprawę .będącą epilogiem nocnej eskapa­
dy znanego w mieście obywatela, zakoń­
czonej nad ranem w kabarecie. Role w 
procesie karnym zmieniły się o tyle, że 
wesoły obywatel stanął przed sądem jako 
świadek, a na ławie oskarżonych 

zasiadł portjer kabaretu. 
Pan aptekarz Alojzy Szczerbicki — on 

to bowiem był koronnym świadkiem pro 
cesu — wszedł na salę, kulejąc i opiera­
jąc się na lasce. Przyciszonym głosem 
opowiedział, sądowi dzieje swojej nocnej 
hulanki, zakończonej bardzo smutnie. Ap­
tekarz Szczerbicki twierdził, że wylądowa 
wszy nad ranem w kabarecie został przez 
jednego z gości obrażony. Na polecenie 
właściciela wyproszony został z lokalu, a 
kiedy wrócił ze spotkanym na ulicy pol i ­
cjantem, by zażądać satysfakcji, portjer lo 
kału pchnął go tak nieszczęśliwie, że upa 

dając na kamienny chodnik 
rozbił sobie kolano. 

Po aptekarzu Szczerbickim przesunął 
się przez salę w charakterze świadków ca 
ły personel popularnego w Grudziądzu ka 
baretu. 

Prokurator w swem przemówieniu 
końcowem zażądał dla podsądnego suro­
wej kary za spowodowanie przewlekłego 
kalectwa apt. Szczerbickiego, który ' do 
dzisiejszego dnia (zajście miało miejsce w 
nocy 1 listopada ub. r.) jest kulawy. W 
ostatniem słowie podsądny, portjer kaba­
retu Br. Goździkowski prosił o uniewinnię 
nie. Apt. Szczerbicki uderzył go najpierw 
i dlatego 

wypchnął go na ulicę . 
Po naradzie sąd skazał Gożdzickiegd 

na dwa lata więzienia z art. 235 k. k., 
darowując połowę kary na podstawie am-
nestji. 

D a l s z a z n i ż k a c e n ! 
ZłBtdw ty lko a m i l l i t o w s l . BR0WN1N0 MAOAZYNOWY M l . sta., -wy. 
riueajaey iam ( I I l y pa k i zdym w y i t r i t l t , i t r i e l i j ąey do calu m«n-
lonreral k u l k i m l lub initem, Z i p < v n l i bfT^l_<r»«jf»o o i c M i t * Ceaa 
m a s a . l i i i a c k i m fu t i ra l im ikcrs inym 4.96. Karta aa btoa a l t . 
petrtebna. Automat 8-mlo i t r i i l o T y I 7 t g 100 sztok naboi m e t i l s . 
wyen alarmowych 3.85. W y i y l i m y u n l l u e n l s m poc t tOT tm. A d r i i 

Przeistawielelltwo Fabryki Broni i amunicji. 

„ M A G A Z Y N S Z W A J C A R S K I " , W a r s z a w a , 
Graniczna 7, odds lą ł 49 

K o m p r o m i t u j ą c e zd jęc ia . 
Aresztowanie właścicielki domu schadzek. WWM 

Warszawa 7,3. 
Od kilku miesięcy władze policyjno-

śledcze zwróciły uwagę na Balbinę Hattel 
mann, znaną policji obyczajowej ,która po 
wróciła na dawną drogę swej występnej 
działalności. Dwie wywiadowczynie przez 
ostatnich kilka tygodni obserwowały jej 
mieszkanie, jak' również i każdy jej krok. 
Po dłuższych obserwacjach, gdy upewnio | 

policjantów dokonało rewizji w apartamen 
tach Hettelmanowej, gdzie znaleziono a l ­
bum z całego szeregu ' „ 

fotograf jam! kobiet 
Udowodniono również Hettelmanowej 

że dó mieszkania jej przychodziły różne 
mężatki, rozwódki i panny, a tn. in. loka­
torki tego domu. , 

Po przeprowadzeniu rewizji, Hettęlraa 
no się wreszcie, że uprawia ona dalej j nową, aresztowano i przewieziono do u-
proceder, wczoraj kilka wywiadowczyń i I rzędu śledczego 

A N T E N A Ś M I E R C I . 
Człowiek i koń ofiarą naeiektryzowanego drutu 

RADOMSKO, 8. 3. — W godzin a :h ran­
nych drogą polną obok wsi Józefiny przejeż­
dżał mieszkaniec wsi Stobiecko - Miejskie — 
Franciszek Zbroja. W pewnym momencie koń 
jego zawadził o zwisający przewód elektrycz 
ny i padł na miejscu trupem. 

Wystraszony rolnik zeskoczył a wozu nie 
wiedząc, co się stało. 

Oprzytomniawszy ze strachu, zauważy! 

leżącego na ziemi trupa ludzkiego owiniętego 
wpół anteną radiową, drugi koniec anteny ta 
rzucony był na przewód elektryczny. 

W samobójcy rozpoznał Zbroja mieszkań­
ca wsi Stobiecko, Franciszka Kozaka, który 
w ten sposób zakończa* rycie, rażony prądem 
elektrycznym przez połączenie anteny z prze 
wodami elektrycznemu 

Popełnił on samobójstwo z nędzy. 

RAD| O - K A C I * . 
JT DZIŚ, niedziela, 8 mar c a: 

RASZYN. 
900 Sygnał czasu i pieśń ,,Bogurodzica" 
903 Gazetka rolnicza 
9.15 Program lokalny 
9.40 Dziennik porami* 
9.50 Program lokalny' 
1030 Transmisja nabożeństwa z katedry 
Św. Jana w Warszawie 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnat 
1?03 Program lokalny 
12.15 Poranek muzyczny — z Łodzi 

W przerwie około g. 13: Fragment 
słuchowiskowy ? dramatu p.t. ..śnieg" — 
Stanisława Przybyszewskiego 

14 00 „Maryjka" — opowiadanie Poli Goja­
wiczyńskiej 

14.20 Program lokalny 
15.15 Co to jest konstytucja? — pogadanka 

(Łódź i Wilno nadają audycję lokalną) 
15.45 O przys>z!ość wiejskiej młodzieży — 

pogadanka 
fł.odź nadaje audycję lokalną) 

16.00 Chwilka pytań — pogadanka dla dzie­
ci starszych 

lf'i.15 Koncert orkiestry marynarki wojennej 
(z Gdyni przez Toruń) 

16.50 Aktualna pogadanka gospodarcza 
1730 Koncert małej orkiestry P. R. 

W przerwie około 18.15: słuchowiskci 2 0 0 f J N i e w v d a n e utwory Mieczysława Kar-
komedja p.t. O człowieku, który poslubil | l r i w i c z a . 
niemowę 

19.45 Co =zvtać? 

17.00 Koncert reklamowy 
17.10 Program na dzień następny 

PONIEDZIAŁEK, 9 MARCA, 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyk 
634 Gimnastyka 
7.20 Dziennik południow 
7. 50 Program lokalny 
8.00 Audycja dla szkół 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12 03 Dziennik południowy 
1225 Muzyka salonowa w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
13 25 Chwilka gospodarstwa domowego 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
1&.30 Pieśni Stanisława Niewiadomskiego w 

wykonaniu Janiny Godlewskiej i Adrzeja 
Boguckiego 

16.00 Lekcja języka niemieckiego 
(Katowice nadają audycję lokalną1 

10.15 Koncert 
1C.45 Sprawa pana Fijoła — skecz 
17.00 Krzywda dziecka — pogadanka 
17.15 Minuta poezji 
17.20 Kwintet z Krakowa 
17.50 Pod gnijącemi liśćmi —, pogadanks 

z Wilna 
18.00 Program lokalny 
18.55 Aktualna pogadanka gospodareffl 
1903 Program lokalny 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 

Zurnale mód 
N A S E Z O N W I O S N A — Ł A T O 

W bogatym w y b o r z e aą da 
osbyaia w biorza Dzienników 

I ogłoszeń .PROMIEŃ* 

i 
I 

lodź Andrzeja Nr. 2 tel. 112-08 sj 
' • ' • • • • M P M S S S B I B S a i f l l S I S S S B * 

20.00 Koncert solistów 
20 45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 Samolotem ponad Ameryką — feljeton 
21.45 Transmisja międzymiastowego meczu 

bokserskiego Warszawa — Bruksela 
22 05 Wiadomości sportowe ogólne 
22.10 Koncert orkiestry P. R. 
'? 50—23.00 i 2305-23.30 Muzyka lekka 

i taneczna z płyt 
W przerwie o godz. 2300: Wiadomo­

ści meteorologiczne dla żeglugi powietrz­
nej 

Łódź jak Raszyn z wyjątkiem: 
9.50 Program na dzień bieżący 
203 Pogadankę p. t. „Radjo dla robotni­

ków" wygłosi mgr. Zygmunt Raczyński 
t.20 Koncert życzeń 
" 20 Muzyka z płvt 
j 45 Felieton p.t. „Dlaczego kocham Łódź?" 
wygłosi red. Czesław Gumkowski 

łowicza 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Greta Turnay śpiewa wiedeńskie pio­

senki — przygrywa mała orkiestra P. R. 
21.30 Wieczór literacki 
2200 Koncert symfoni-zny w wykonaniu or­

kiestry ;P. R, 
2300 -Wiadomości meteorologiczne dla że­

glugi powietrznej 

Łócft, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
7.50 Program na dzień bieżący 
7 55 Parę ipformacyj 

1330 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 Zima na dnie. stawu — pogadanka dla 

dzieci — wygłosi Stanisława Aletrjwa 
18 40 O ws*vstkiem potroszku 
1845 Muzyka z płyt 
19.05 Muzyka z płvt ( ] . Schmidt) 
19.10 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
19.35 W!art"Tvi«<ci *nortowe łódzki* 
2305—2330 Muzyka taneczna z o»v? 



Kapłanka domowego ogniska 
? 

rr a. 
' i * * 

CZY NIEWOLNICA SZCZOTKI I RONDLA i 
SZARE DNI D Z I $ I B | $ » | MĘEATiff* • 

MYDtO BEBE HOFMANA 
l-NAJLEPSZE > BO SPECJALNE DLA DZIECI g 

Łódź, 8 marca. 
Wstaje takie biedactwo, kiedy jeszcze 

zmierzch za oknem skłania ją w stronę po­
duszki, wciąga szlafrok i odrazu z rozwia­
nym włosem pędzi budzić domowmkćw. Na 
jej kapłańską głowę wnet spadają urwane 
guziki, dziury w pończosze, przydymione mle 
ko, zaczerwienione ,.migdały" pociech kwaśna 
mina pomocnicy domowej, brak węgla je­
szcze inne poranne kataklizmy. Potem. Ka­
płanka domów, ogniska, trzymając jeszczi 
w ręce ściereczkę do kurzu, pije na stojąco 
kawę, zapycha burkę; złamanym głosem daje 
dyspozycje „pomocnic^ -' i pędzi do biura, 
myśląc, czy aby o czemś ważnem nie ?a.JO 
mniała. 

Cudowne byłoby, gdyby mogła pozostać 
w domu, ale wtedy nie miałaby na kawę z 
cukrem ani 

na lekarza dla dzieci. 
Mąż? To element niestały i w dzisiejszych 

czasach mniej dający oparcia. Mężowie skłon 
ni sa niestety do umierania w nieodpowied-

mu przez umęczoną kapłankę swego ogniska 
ale pełen kaznodziejskiego ognia, gdy chodzi 
o antyfemistyczne enuncjacje. Taki meże w 
przejściu wręczyć zdrętwiałej z szacunku u-

mej chwili, do tracenia posady, do wpadania] izędniczce gazetę z ironicznemi -
w sieci przedsiębiorczych kapłanek innego do Niech tam pani sobie przeczyta Szturm a-
niowego ogniska, do grania w karty, do hu- mazonek". Bardzo na o d e Za dużo napraw 
lanek i do różnych szaleństw, rujnujących! . de mamy kobiet w naszej .rtsi-iu c Do demu 
święte ognisko domowe. Gdy mąż nie posia- należy wrócić, do domowego ogniska'* 
da większych wad i odznacza się przyjemnym! Biedna kapłanka stuka na m.~szyni° "licz> 
charakterem, to napewno jakiś zdecydowany j zapisuje, robi wyciągi, załatwia interesantów 
osobnik wysadzi g3'ze stanowiska, a władza 
będz'e go uważała za safandułę, nie godnego 
aby kiedykolwiek zagrano z nim w brydża 

Więc biedna kapłanka musi liczyć przede-
wszystkiem tylko na siebie. 
Drży od rana do nocy, aby jej nie pozbawio­
ne posady. Posadodawcą bywa zwykle męż­
czyzna, osobnik, ile widziany we własnym do 

n , r_ 1 ) t a „ , „ , firma ł U T S M U " '• W 1 p»«ii«lłJąe» ty«l»o« Mstów dilekeaynnych 

B a c z n o ś ć ! r Y k o i m " i " M n . i r ; ^ n n i . S . m 4 » i M U : _ ki. r « - U J U B p i - b a m * **T»"«_ » 

S e n s a c y j n y w y n a l a z e k 1 9 3 5 r.I! 
Automat 6-clo ram 
strsale otworem bocznym w lut 

da j * 
w t i s 

wyrmeająey sam j l lay po wy • 
' Iła, atrielający do calu 

mataloweml kulkami lub śrutem do, 
ptactwa, pięknie okaydowaoy, ptaaki 

• Musls*. ł y s i . .Sportowy, zapewnia 
ęałkawlte bezplecsenstwo oaoblita. 
Automat tan stanowi prawdziwą rewe­
lacje, w dzle . l i ln l . (abrykacfl broni, 
wyrauea aam g i l * * no kardym wy-
• t r i a l t l antomatycanta al*. r*patu|a 
(patre rysiuaki . Wykonany |e»l luk­
susowo o pracytyjn*) konstrukc|l. nla 
zacina a l* . n i * psuja I mota i lu łyd 

I*ad*(e Jl: do obrony mlasikan. dla 
»p. autotnoblllstów, inlcaiento* I t. d. 
C*na tylko >ł / ,3V 1 „u U z l . Salka 
•u l .Flobart" «(. Saozotke do 
«ve»ciei i la lufy dorta/eme dartao. 
wysytamy b«i actwolanla polle. PlacI , n , , / ^ . . , 

i t « d w . Jen. Przedst. „ M O N T R E " Warszawa, P I . Napoleona skr. 827 

, iż iy minii tgą Twa piwni? 
ty lko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafo og W O M O U T H 
ftlistrz Międzynarodowego Ins ty tu tu Wiedzy Ta jemnej 
urnany jako wsi-rhswlatnwy fenomen, dysponujący mocą eu»««t|l I magnety­
zmu orai J»soo»tdi«n'» na odieąlot^. Prsy pomocy *tynnegn I jedynego na ku­
li t lemtklej Medium . r \ M A U R V - , które posiada nadprzyrodzony dar promie­
niowani* I wyaylanla fluidu astralnego w transie jasnowldil bet różnicy od­
dalania t lą , ra pomscą kontaktu pisma I kliku wlosow danej osoby. Odkrywa 

w t t e l k l * tajemnica tyclow* każdego, orlgaluje przeazłnłć, tarafnlejszoad I przyszłość, opracowuje horoskopy I anali ­
zy grafologtctna. Oa/a mornotć adobycla miłości pożądanej naoby, rady I wskazówki. odzwycia|a od wszelkich nalo­
tów. Odnaiduj* teglnlnn* osoby. Medjum .TAMAMRA* Jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe I pewue wię­
ksze) vygran»| Nra losów, wakat*, gdzl* takow* mntna nabyć. 

Naptaz natychmiast do mnie. podaj pytania stan. dat; urodzenia, załącz klika włosów, a utrzymasz w przeciągu 4-cr 
doi od* rani* dokładny horoskop-przepowiędnie, który wprawi Cle. w podziw I zachwyt. 

Medjum .TAMAMRA' wybierze dla Ciebie w transie szczt/ftllwy Nr losu, który pod gwarancją hądile wygrany. 
Otrzymasz od* mnie prawdziwy kluet nowego tycia, który przyczyni ale. do poprawy Twego bytu materialnego I za­

dowolenia duchowego. Wlal*wielkich wygranych, to owoc mej ptacy, dlatego ter. każdy twracalący alt do mnls dziękuje, 
Załączyć I.— sl. na koasta prnsy łk l . — Bezpłatnych horoskopów nla wysyła sie. — Pisz jeszcze dzla do mnie na 

adres. J A S N O W I D Z W O M O U T H , K R A K Ó W , L U B I C Z 23, m. 2. 

a potem rwie do domu z kopyta, po drodze 
czyniąc zakupy w tańszych jej tylko wiado­
mych źródłach. W domu zaraz leci do kuchni 
wraca do łazienki, pędzi do kredc::r,u myje 
czyści, nakrywa do stelu, zbiera zc stołu 
pociesza przybite dwójką dzieci 

chodzi na palcach 
kolo rozgoryczonego jak zwykle małżonka 
i ani na chwilę nie ma czasu pomyśleć o lem 
że jest „kepłanką", gdy już miałaby czas u-
siąść z książką w ręku, musi biec na doćaiko 
we zajęcie albo zebranie czy też spada na 
kogoś z domowników nadprogramowa chorr 
ba, która Ją przcdi.-wszystkiem obarczy. Ka­
płanka często ma szorstkie ręce, szatę w n'.t 
ładzie, włosy niedoczesane i mąż spogląc;. 
na nią z niezadowoleniem. 

Nieszczęsna kapłanka. Gdy nie zarabia, 
mąż syczy: — Płacę i wymagam. Nie rozu-
iniim, gdzie ty tracisz moje pieniądze? Tnne 
kobiety.. i t. d. jeżeli zarabia i nie może być 
w domu, małżonek skarży się, że jest „nie-
dopntrzony i nieobsłuż.ony" należycie. 

.,Kobieia musi być w doiuu. Tu jej miejsce 
To też należy się żemć tylko z kobietą, po­
siadającą posag". Na terenie swego pozado-
mowego urzędowania kobieta nie jest pewna 
dnia ani godziny, więc doprawdy już nie wie, 
gdzie jest właściwie jej miejsce. 

Narazie „kapłanki" nie mają czasu myśleć 
c zemście. Po przebrnięciu przez kolce 1 ka­
mienie dnia powszedniego zapadają w noc 
snem twardym, przez który od czasu do czasu 
przenika do sennego mózgu wołanie bezra-
dosnej rzeczywistości w postaci rondli, pie­
luszek, brudnej bielizny, niezapłaconych ra­
chunków 1 srogiego widma sekwestratora. To 
są przedmioty kultu codzienności, tu ich po­
wszednie kapłaństwo. E.K. 

Bezafatnie — Bez ż a d n e ' dopłaty 
Hta tH-RypylnJ tadnego Wyn*w 

trrorft«n.a Czytelniku 1 Paswól ml 
bezpłatnie w celach naukowy*-h n caAadite astruloffj! 1 obliczeń k 
balistycznych wybrać dl* Ciel 
odpowiedni, azczęsllwy nuintt tb 
m Loterji Państwowej. Podaj dynie rok I mleałar uradzeniu 
wet pod uwagę, t« Ja. fizyller 
Szkolnik, jestem człowiekiem wie­
dzy* autorem widu prae un.uk.cr 
wych, redaktorem i»ociytnei-i 
pisma „gwit" (Wiedu Tajemna), 
wybieram *zezc£liw»» ourrary lo>Aw 
Łteterjl Państwowe.' tu trefnie tMzinteresowiiie, oie tiobleram 
sa to ładnego wy ne if rodzeni a, nawet w razie wielkiej] wy-
r»n«J. Jedyną dla mołe natrrodą w razie wygranej 
Jest prenumerata meso pisma . .świt" (Wiedza Ta­
jemna), Na los nr. 12262?. wybrany przeżeranie, pedli 
wygrana IW.000 z i . Na niewielka llosd wybranych nuraa* 
rów padło -mnóstwo wygranych* s braku miejsca podaje­
my tylko niektóre. Antoni Stwej. Ząbkowice gm. Woł­
ków K.w^lne — 10.COD sl.. Gugenja Zaiiuznlcka, Bank 
K-r. '•> '< * • T . WKoclawek ft.000 i l . ( Cabała Jóxef. Lima-
nowa, ir.-,,. ;ulK rafinerii to.000 sł^ Frychel. Katowice, 
Brunów Wodnsi>>«dy 8 — A.Ofio zł.. Aksluesycówna Helena, 
p-ta Hntvhiczo i> «ł.. Ifiartun *LomnIcki, Podhajce 6.0041 
zł.. Marjh Madajcwnik, Stanisławów, Romanowskiego 9 mm 

• 100.00" zł., Józef Unłcerek. Nowa Wiek, Miarki 2 — 10.000 
I zł.. J Morzyńska. Łask. stacja kolejowa — 10.000 *ŁM 

• Józef i.;--xum-wfkl w Wilnie, ul. Oatrobranaaka 11/6 — 
1 100.000 sł. Wtsctaw Baranowicz, Gdynia, Wysockiego SS mm 

10.000 zł.. Wsterja Fiątkiewlca, Kraków. 11. Zalewskta* 
eo 24 — 10.000 sł. 

Na tyczenie wykonam analizę Twego cha­
ra ktero; otrzymasB przepowiednie ełynnegw 
medjum M-lle Evlgny. ja okresie Twój charalo 
ter. adolnolel 1 przeznaczenia, opowiem, k im 
Jesteś I kim byó możesz, poradzę jak zyć, czy* 
DIA t postępować, aby zwycięsko przeciwstaw 
wiÓ ale losowi. Medjum Evlgny wyszczególni 
najważniejsze fakty Twego Łyda. odpowie na 
szczerze zadane pytania, doda energjl. równo* 

wagi I otuchy. Na koszty pocztowe ł kancelaryjne żaląca 
1 z i . w znaczkach pocztowych. 

Uwagas Poprzednio wybrane p rzezem ni s numery są 
nieważne do następnej Loterji Państwowej. Warszawa, 
Redakcja „Świt". ZnUtUkleg* % (dawna ló rawla ) . — 
Ogłoszenie załączy o, a« 

C Z E M F E S T K U R A C J A 
C H O L E I I L N ^ Z O W A 

Cholekinaza H. NiemoJewskiego jest mie­
szaniną opowiednio dobranycti i w specjal­
ny sposób spreparowanych ziół. Kuracja 
cholekinazowa polega na pobudzeniu wątro­
by do normalnej czynności, iako organu, 
który dla krwi jest jakgdyby filtrem. Krew 
zabiera odpadki komórek i inne szodliwe 
substancje do wątroby. W wątrobie z od­
padków tych wytwarza sie żółć i wydziela 
się 7 organizmu przez kiszki. W ten sposób 
odbywa się prawidłowa przemiana materjr. 
Jeżeli pobudzić wątrobę do zwiększonego 
wytwarzania żółci, zacznie ona wyciągać CO 
raz większe ilości odpadków z krwi. Z tego 
wynika, że im więcej wytwarza się żółci, 
tein dokładniej organizm wydala 7 krwi 
szkodliwe substancje, które powstają w u-
stroiu jako poboczne produkty przemiany 
materii i trawienia. Organizm wzmocniony 
sam sobie daje radę 7. chorobą. Cholekina-
ze H. NiemojewskieRo stosuje się przy clio-
robach wątroby i na jej tle: 1) kamieniach 
żółciowych, 2) żółtaczce, 3) chronicznych 
znparciach stolca. 4) katarach żołądka i k i ­
szek oraz przy chorobach na tle złej prze­
miany materii':" 1) artretyźmie, 2) ischiasie 
i innych newral.cjach artretycznych, 3 ) cho­
robach skóry na tle złej przemiany materii. 

Bezpłatne broszury o metodach leczenia 
ziołami Cholekinaza wysyła Laboratorium 
„Cholekinaza", Warszawa, Nowy świat 5 
oraz apteki i składy apteczne. 

10 LEKCJI TAŃCÓW 
W e l ą j n 3 godzin mo*eel« « ła twośc ią 
wyuc iyć się n a j n i j d n l e j s i y c h tariców. 
Tango, Iox- t rot t . s lo» - fox , wa lc , boston, 
polka, .oberek Itp. Nowe sensacje se­
zonu 1936 r; Cont tnenta l , t roc .dero Itp. 
Podręcznik zawiera 187 I lus t rac j i I f i ­
gur I kosztuje w piękne) i l o t . J o k ł a d ­
ce xl 1.75. Płaci się przy odbiorze. 
Ksieir. .Perfectwaclt*. W . r a s . w a a k r 
463 Dr. u l . M\RJANSKA 11-1. U w a g a 
Gwarantu jemy ła tw* wyuczeni* nawet 
mało uzdo ln ionym. 

Czy jesteś członkiem 

Modele-Kraje! IL\&::\\« 
i P.P. Krawcowe — posługują sia tylko bez­
konkurencyjnymi krojami jedynej prawdziwe} 

k r a j o w e j wytwórni 
„ M A I S O N - P H E N L K " 

Istniejącej 68 lat 
w Wanrawie, nli.a Alberta 13, m. 36. 

Wykonujemy z własnych \ powierzonych 
modeli — żurnali. Zamówienie wysyłamy po 
uiszczeniu należności przekazem pocztowym 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
•pac . chor. eelteualnych wenerycunyck 

1 skórnych (włoaów) 

A N D R Z E F A 2 TE). 132-28. 
przylmnjo od 0 — 11 I od 8 — 8 wlecz. 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h i f e k a u a l n y c h 

C E G I E L N I A N A 15. 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz, l święta od 0—1. 

Dr. m e d . 

LEONORA B O C Z K O 
C H O R . D Z I E C I 

Napiórkowskiego 47 (R

G

y

6

a

r:k

y) 
t e l . 186-68. 

p r ły jnsn ja od l—S popol . 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c o 

Z g i e r s k a 1 5 , T . i . 113 .47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

D o k t ó r 

W I K T O R Ł U K O N T K I 
S p e c j a l i s t ę c h o r ó b uszu, 
nosa, g a r d ł a i k r t a n i . 

Łódź, Zawadzka 3, FR. I P. 
przyjmuje od godz. 3 do 6-ej. Telefon 190-42, 

Dr . med. 

H. H A M M E R 
A k u e a e r - G i n e k o l o g 

mieszka obecnie 
1 1 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 8—10 rano i 2—7 wiecz. 

W nocy wejście przez ul. Gdańską 13 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 
S. W A T N I C K A 

ul. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 
(Róg Lubelskiej), front 1 piętro, 

przyjmuje od g. 9 do 1 w pol. I od 3—8 w. 

M I K O Ł A J D B 0 R N S T E I N 
C h o r o b y k o b i e c e i a k u s z e r j a 

weneryczne i dróg moczowych kobiet 
Gabinet f i z y k a l n e l t e r a p j i ginekologicznej 

(diatermia naświetlania i t. d.) 
nL P i o t r k o w s k ą 2 9 2 (Plac Reymonta) 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczoplc iowe: 
NAWROT 32. front. I piętro — Tel 213-18 
p r z y j m u j e od 8—9.30 r. ł od 5.30—9 w . 
w n iedz ie le i ś w i ę t a od 9 do 13 w pol* 

Dr. F E L D M A N 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

Kilińskiego 113 ( róg Nawrot) 
t e l . 155 -77 

od 1 1 — 1-ej Z g i e r s k a 24. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, reoczopłcłowych. 
Z A W A D Z K A O , 

teL 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe. 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przyjmą]*, lekarze we wszystkich specjalnościach 
G a b i n e t Dentys tyczny 

Ana l i zy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l ampa k w a r c o w a , d j a t e r m j a I t d. 

P O R A D A 3 z t . 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S. B E R G M A N 
przeprowadziła się na 

A l . K o ś c i u s z k i 3 9 , tel. 148-24 
przyjmuje od 10—1 i od 4-7. 

D r . m e d . 

P A U L I N A L E W I 
G d a ń s k a 117, telefon 221-61 

chor . k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 

DR, MED. 

N I E W I A ± $ K I 
Spec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 

D r . M e d . 

K L A C Z K O 
uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

M. 
C h o r . 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

i r z y j m . codz. od 10—12 I od 5—8 po p o l . 

D r . med . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel . 146-10 

OTTTlrrrałe od II—1 I orl 3—4 oosol. W|T DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciows 
CEGIELNIANA 7. TeL 141-32 
Przyjmuje od godt. 8—10, 12—2. 5—8 wlecz 

W niedziele I wwieta od » do 11 reno. 

wych I skornycn 
C e g i e l n i a n a 1 1 , t e i . 

' e a y l a a l . > d w . d s . » - ł » 1 « > * * - * w ' * 
I ś w i a t a « a 9—1. 

D r . m e d . 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec. ckor. w e n e r y c z n y c h , mocsoplclo 

w y c h i skórnych 
2 3 8 - 0 2 

ais «•>*!• 
'swiąta *>«T»— 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Z g i e r s k a 1 1 , T E I . 2 4 6 - O ; 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 w. 

D o k t ó r 

W, ŁAGUNOWSKI 
•pcc ja l ls ta c h o r a * w . n . r y c l n y e h , . • k e a a l n y c h 

k o r n y c h iGabiaet R o . n t f o n e - I ś w l a t l o l e c z o l e r y l 
P i o t r k o w s k a 70 , t e l . 181-83. 

' r ay iau je : o« 8,30 do 10.30 rano, od 1 do 7JD pp. I od o do 
i,JO wlecą. IV niedziela 1 Swifta od 10 r. do I pp. 

L E K A R Z D E N T Y S T A 

ZAKHE1M GAJZERMAN 
ordynuje od g. 9—11 przed pol. i 4—8 w 

w św. i niedz. od 11—2 
L I P O W A 5 5 -

W lecznicy „Widzew" Rokiclńsfea 47 od 12—3 

M E B L E gotowe, pojedyncze i komplety 
od skromnych do naiwvkwintn ic jszvcl i 
(od z l . 500 za kompletne urządzenie po­
koju)- Wszelka zamiana. Poleca w y t w ó r 
nia K- Galar, P io t rkowska 275. telefony 

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa!! 

Na erzepukUny .(ntptsry) nawet największe 
I najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn 
kobiet i dzieci — specjslnc gumowe ortopedycz­
ne bandaże wlrzytnujace radykalnie pod gwa­
ranci* Każda przepuklinę. 

Na obniżenie żołądka I trzewi specjalne. Indy 
wldiialnie dopasowane bandaże brzuszne. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prosto-
trzymacze i gorssly ortopedyczne 

Na gruźlice kości aparaty ortopedyczne wszel 
kich systemów. 

Na pl»skle bolące stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gim­
nastyczne d.) gimnastyki ortopedyczne] etc. 

Sztuczne ręce 1 nogi. 

Specjalny zakład dla lecznicze] ortopedji 

Spa . ortoped O. PETR YKIEWICZ 
Ł ó d ź , u l . P i r a m o w i c z a (dawnej Olgińska) N r . 9 . T e l . 177-09. 
U W A G A : Osobiste ujawienie się chorych konieczne. 

CHIRURGJA 

K O S M E T Y C Z N A 
ZNIEKSZTAŁCEŃ 

D r . M I c l i a ł e l c - G r o d z l t l Warszawa, Nowy-Świat Nr. 15. 

PIERWSZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 
TELEFON EF A 9 4 
LEGIONÓW 6 (Zielona) 1 A H f l « | f J 

« | czynne bez przerwy całą dobej. Szybka pomoc lekarska we wszyitkteh specjalnościach. 9* 

V O X - R A D 1 0 do sieci z 3 lampami i $do 
śnikiem zl - 135, z 4 lampami z l . ISO- Pic 
kny ton odbiór calei Europy. Sprzedaż 
również na raty od 3 zł. tygodniowo. 
Piotrkowska 79 w podwórzu. 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie- urzędnikom 
na wyp ła tę konfekcja, obuwie, biel izna 
manufaktura, f i ranki . Char i , P i o t r k u v -
ł-Ła 37 w podwórzu . 

„CEROLIT" jest artykuhm jaz na 190 lat! 
Oprócz tego wiele innycl: p. iądanych arty 
kułów zapewni panom, p a r o m , wsrę/.'. !e 
stały zarobek! „Nowości Praktyczne", 
Warszawa, Złota 37. 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol. 1231-80 i 262-05. 

N I K L O W A N I E , srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonu je pierwszo­
rzędnie f irma Famak. właść. E. i E- Kum 

IRRER Łódź- W i g u r y 7 (Pusta). T e l . 
150^72. 

D Ź W I G O W Y KINI - IAATR 

Zachęta | 
Z F F L E R S L C A 2 « 5 

I. Najbardziej ekscytujący film I n a s t ę p n y c h ! 

* s z z s s s £ TYGRYS PACYFIKU" 
Bogata treW niewidziane do­

p. t. n 
w r. gł. Kysserd Ar len 1 Z i t a Johan 
tąd rzeciy, śmiertelne zapasy ludzi z potworami oceanu. 

I I . Jako nadprogram otinnty na tle motywu 
I I 

K O M U N I K A T 

WAGONS-LITS COOK. 
P i o t r k o w s k a 68, t e l . 170-79 i 170-77 

W y c i e c z k a do 

Rotterdamu i Londynu 
okrętem .BATORY" 

od 12 do 20 lipca. — zt. 260— 

Na Fjordy Norwegji 
okrętem „Piłsudski" 

od 19 do 30 lipca — zl 310-

STOLICE Bałtyku : " 
R i g a T a l l i n H e l s i n k i i Sztokholm 

od 2 do 8 sierpnia okrętem „Piłsudski" 
zł. 1130— 

„WALC WIOSENNY1 J o h a n a 
S t r a u s s a 

w roi. głównei SzSke S z a k a l i 1 A d e l e Kern 
Upojne meioaje, umieca, Izy, uroK i czar. 

Paszporty indywidualne 
do A u s t r j i i C z e c h o s ł o w a c j i 

W y c i e c z k a 

do Wiednia 
odiazd 5 i 10 marca — zł. 95 

POTRZEBNY zaraz zdolny woźnica-sprze 
dawca. Fabryka wód gazowych Rado-
goszcz, Szosa Łagiewnicka 20. 

http://un.uk.cr
file:///RJANSKA


Jak zachować mtodośc postaci. — I P i e l e g n a c j a n ó ż e k . 
Czy chcesz byc zgrabna i zręczno;?- -
P R Z E R Ó B T Y L K O D W I E F I G U R Y G I M N A S T Y C Z N E 

Utrzymanie młodego wyglądu 
wy r aga stałych siarań i kosztuje 

twarzy 
drogo. 

Nie wspominamy nawet o operacji chirur-
giczno- estetycznej,, rozpowszechniającej 
się coraz bardziej, ale szalenie kosztownej 
ani też o takich zabiegach, jak „peeling", 
czyli zdejmowanie skóry zapomocą medy­
cznych preparatów, co pociąga również 

znaczne wydatki, 

Chcemy omówić samą higjenę twarzy, pole 
gającą na oczyszczaniu skóry, jej wzmac­
nianiu, zabezpieczaniu przed zmianami 
temperatury przy pomocy rozmaitych kre 
mów i pudrów. 

Oprócz zachowania młodości twarzy, 
o co każda kobieta dbać powinna, należy 
również dbać o utrzymanie młodości posta 
ci. Jest to również ważne i konieczne. 
Czy może bowiem zasłużyć na określenie 
„młodej" pani, mająca jeszcze świeżą 
twarz, ale ruchy ociężałe, ciężki chód i nic 
zgrabny sposób trzymania się? Przeciwnie 
kobieta posiadająca ruchy elastyczne, ży­
wy 1 lekki chód, gest zręczny i zgrabny, u 
chodzi za młodą, niezależnie od jej wieku 
j nawet mimo trochę zmęczonej twarzy. 

Wróćmy zatem do młodości postaci, 
którą osiągnąć można bez żadnych wydat 
ków, nie obciążają ani na grosz swego 
.budżetu! Dlaczegóż nie miałybyśmy korzy 
stać z tego niekosztownego, a tak cennego 
sposobu zachowania swej młodości i uro­
ku oraz wzmocnienia swego zdrowia. Dzię 
k i temu nabierzemy większej pewności sie 
bie, śmiałości i swobody bycia. 

Tę młodość postaci i wszystkie zalety 
z nią związane zapewni nam gimnastyka. 

Może niejedna z Czytelniczek sobie po 
myśl i : 

— To taki wysiłek robić co rano gim­
nastykę. O wieleż przyjemniej poleżeć dłu 
żej w ciepłem łóżeczku, potem w szlafrocz 
ku zasiąść do pierwszego śniadania, a na­
stępnie w fotelu czytać interesującą książ­
kę". *" ' I g 

Niestety, ta „przyjemność" staje się 
•czasem 

szkodliwa dla zdrowia, 

fatalna dla młodości i urody. Jej skutkiem 

PODSŁUCHANE 
] ' f W # l | INTERESY. 

'. Dzisiaj sa także kiepskie czasv. że 
co kupiec zarobi na bankructwie, to stra 
Cl na debrym interesie. 
' — Gdyby- .'można by ło kupować <lu_ 

3zi po cenie jakie! sa wa rc i , i sprzeda­
wać po cenie, jakiej uważaia. że sa w a r 
Ci. by łby to świetny interes-

będzie złe trawienie, bóle głowy, ocięża­
łość, osłabienie wszystkich muskułów — 
przedwczesna starość. 

Inne Czytelniczki powiedzą. 
— Owszem, robimy gimnastykę, nawet 

dosyć regularnie i wytrwale, a jednak nie 
osiągamy wyraźnych wyników. Owszem, 
czujemy się więcej zręczne i gibkie, ale o-
trzymane wyniki nie odpowiadają naszym 
oczekiwaniom, Nie robimy postępów, nie 
potrafimy wykonywać trudniejszych ćwi ­
czeń, widocznie dla gimnastyki potrzeba 
j:.kichś specjalnych darów. Jesteśmy 

poprostu zniechęcone! 
"\ ym rozczarowanym Czytelniczkom ad 

powiemy, ż» jeden jest tylko konieczny 
wa-.unck dla osiągnięcia doskonałych wy­
ników gim"; 'st \k i i rzeczywistej przemiany 
pcsUci. Tym warunkiem jest prawidłowo 
wykonana gi.r lastyka. 

W jaki sposób prawidłowo wykonuje­
my ćwiczenie) gimnastyczne? Przedewszy-
stkitm każdy ruch należy tak wykonywać, 
żeby podczas niego wyciągać jaknajwię-
cej muskuły i lończyny wydłużać na ile 
nam tylko sławy pozwalają. 

kwiczenia, wykonane bez tego maksy­
malnego wys : łku, 

są bezowocne, 
jak* możemy pzekonać się, czy prawidło­
wo wykonujemy ruchy? Jeżeli wydają się 
nam one łatwe od początku, jeżeli wyko­
nujemy je bez zmęczenia, wtedy możemy 
sobie powiedzieć, że są źle wykdnane. 

Każde najłatwiejsze ćwiczenie z maksi­
mum dokładności wykonane, daje poczu­
cie, jeżeli nie lekkiego zmęczenia, to przy 
najmniej dokonanego wysiłku. 

To poczucie jest właśnie dowodem, że 
.organizm nasz nagina się do tej nowej 
pracy, której wynikiem jest osiągnięcie 
harmonijnej l inj i i zgrabności w ruchach. 
Należy tylko dbać, żeby wysiłek nie był 
za wielki i nie doprowadzał 

do zupełnego zmęczenia. 
Po każdem ćwiczeniu należy dla odpo­

czynku, wykonać gimnastykę oddechową, 
polegającą na następującym ruchu. Staje­
my wyprostowane Ł- podnosimy się na pal 
cacłi, wyciągając się jak można najwięcej. 
Jednocześnie podnosimy wolno ręce, łą­
cząc je prawie nad głową, przytem oddy­
chamy wciągając powietrze przez nos. 

Dla gibkości postaci, koniecznej przy 
współczesnych tańcach, możemy polecić 
dwa doskonałe ruchy gimnastyczne. 

Stoimy z rękami wzniesionemi nad gło 
wą, nogi są nieco rozstawione, dla zacho­
wania równowagi. Pochylamy się na pra­
wo, jak można najniżej, a jednocześnie wy 
suwamy w bok lewe biodro (jak tańcząc 
rumbę). Powinniśmy zwrócić uwagę, żeby 
nie>pochylać się naprzód, gdyż wówczas 
ruch 

traci swoją wartość. 
Przy dobrze wykonanem ćwiczeniu uczu-
wamy wyciąganie się muskułów całego le 

wego boku. Następnie robimy taki sam 
ruch w stronę lewą, wysuwając skolei pra 
we biodro w bok. 

Drugi ruch polega na zataczaniu koła 
(na prawo, naprzód, na lewo i wtył) z rę 
kami wzniesionemi nad głową. Odchyla­
jąc, się wtył, wciągamy powietrze, nachyla 
jąc się wypuszczamy powietrze. 

W y s o k i e o b c a s y w r o g i e m z d r o w i a . 

Doprawdy zbyt mało uwagi, czasu I 
zabiegów poświęcamy pielęgnacji nóg, 
nawet w tych wypadkach, gdy ze szcze 
golną troskl iwością pielęgnujemy twarz 

a łydce ksztnłtnej. muskularnej, a nada 
Ijacej sie zarówno do tańca, jak do dale 
Ikich. nawet uc iąż l iwych spacerów. 

Cóż wiec mamy robić, aby nogi na 
i ręce A przecież mieć ładne i zdrowe sze odpowiadały t v m warunkom? 
nogi — to marzenie chyba każdej pani-1 Przf ldewszystkiem należy zwraca;! 
szczególnie teraz, gdy ładna linia ciała uwagę na właśc iwe obuwie. 
i nóg decyduje o powodzeniu częściej, 
niż ładna twarz . 

Ładne nogi — to znaczy nie za grube 
w kostkach, o stopie należycie uformo­
wanej, palcach bez zgrubień i odcisków 

SZATAN W KASIE. 

Byłem wczoraj w kinie Rialto, 
jak chce przepis mknę do kasy, 
oniemiałem, bo za szybką 
siedzi dziewczę pełne krasy. 

Siedzi „toto", jak obrazek, 
buzia, oczki, loczki — klasa! 
Jakie ząbki!... Ca za uśmiech i... 
Chce się krzyknąć — oto rasa!... 

Choć z natury jestem śmiały, 
trochę-m zgłupiał, człeku wierzaj 
1 z podziwu oczy, usta 
otworzyłem swe naścieżaj... 

Stałem w pozie tej pięć minut. 
Gdzież pięć minut — to za mało, 
chcę coś mówić i nie mogę, 
ot poprostu mnie zatkało. 

Wreszcie wlazł mi ktoś na odcisk, 
dobrze, mocno, cielskiem calem, 
ból przywrócił mi świadomość: 
— Prrroszę bbbilet — wyjąkałem. 

Stłukę szybę jak Bóg w niebie, 
całą kasę w mig pokruszę, 
a djablątko chwycę mocno 
i w objęciach swych uduszę 

Dała bilet... Ja pieniądze, 
roześmiała się ha-ha-ha, 
mam wrażenie, tak przypuszczam, 
że to ze mnie — patałacha. 

Z mojej strasznie głupiej miny — 
śmiała ślicznie się dziewczyna, 
a ja u talem... Aż mi rzekła: 
— Seans właśnie się zaczyna... 

Stracić tupet, stracić mowę 
i zachować się jak wandal, 
nie doprawdy!... Nie do wiary!... 
Dyrektorze to już skandali... 

Dotąd żadnych próśb nie miałem, 
Twoje „Rialto" bardzo cenię, 
zmień kasjerkę, jeśli łaska, 
nie wódź mnie na pokuszenie. 

Jeśli przyjdę i zastanę, 
będę darł się w niebogłosy, 
że za szybką kasy kina 
skrył się szatan złotowłosy. 

ROM. 

Trudno wyt łumaczyć czemu od nie 
namiętnych czasów modnisie całego 
świata zgadzała się na torturowanie ich 
nóg wąskiemi szpiczastemi o najdzi-
wacznieiszych fasonach bucikami. r» nie 
zażądają od szewców zrobienia w y g o ­
dnego obuwia, harmonizującego 7 kszta" 
tern stopy- Szczególnie szkodl iwe dla 
zdrowia nóg. a nawet całego ciała tak 
zawsze lubiane cienkie wysokie obcasy. 
Dzięki t y m obcasom ciężar ciała za­
miast prawidłowego rozmieszczenia go 
na piecie I na pafleach. przenosi si? jedv 
nie na palce, obciążając le nadmiernie, 
powodując zmiany w kształcie stopy-
Tak częsta dolegliwość — płaska stopa 
— jest w bardzo wie lu wypadkach skut 
k iem noszenia przesadnie wysokich ob 
casów. Przednia cześć stopy zamknięta 
w ciasnym i t w a r d y m czubie zniekształ 
ca sie wskutek nacisku wielkiego palca 
na pozostałe, powodując zmianę ich 
kształtu oraz wystająca kość. 

Zby t ciasne i twarde obuwie sprawia 
że kobieta udręczona mnóstwem odcis­
ków bolesnych zgrubień i maiaca albo 
zniekształcona stopę, albo piękne na r i e 
zadatki — ma wyraz twarzy zmęczony 
mimo wo l i iest zniecierpl iwiona, chód 
Jej staje sie n ierówny i td. Dodaimy Je­
szcze, że ten rodzaj obuwia wvwo 'u je 
rozszerzenie sie w kostce, zwiotczenie 
mięśni ł ydk i i mięśni podbrzusza bóle w 
krzyżu i cierpienia na tle ży laków — a 
zoHjcntujemy sie ile szkody przynoszą 
tak lubiane, śliczne, wysokie obcasiki . 
Prawda, że trudno wyrzec sie tego ro ­
dzaju pantofili. bo nóżka wygląda w 
nich o wiele ładnie! niż na płaskich ob" 
casach. ale trzeba Je nosić JaknaJrza -

dziej . Obcasy najwłaściwsze do dłuż­
szych spacerów są: 2—3centvmetrowe. 

'Jak naprawić szkody, wyrządzone 
przez nieodpowiednie obuwie? 

Należy uprawiać specjalna glmnasty 
kę stopy i całe! nogi . polegająca na : 
przenoszeniu,koleino ciężaru ciała 7 na! 
rOw na piele, głębokich przysiadach", 
mocnyoh wymachach' nóg od bioder 
wprzód i w t y ł . 

Pozatem należy stosować masaż (sa­
mej można to zrobić przez masowanie 
ręką z odrobina tłuszczu ł y d k i , mocne 
nacieranie wi lgotną szorstka rękawica 
i t. p.). 

Moda nakazide nam noszenie odkry ­
tych stóp. w iec musimy dbać o to. aby 
nogi nasze mia ły wvelad estetyczny. Po 
usunięciu wszelkich" nie*domaeań stóp 
trzeba je od czasu do czasu wykapać w 
kąpieli' z io łowej (no- rumianku), natłusz 
ezać i masować dla wydel ikacenia 1 
'dnocześnie wzmocnienia. 
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Powieść kryminalna . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 

uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ią 
do domu. 

• • • 
— Pan pozwoli poprosić panią?— za­

pytała dancingowym zwyczajem Szerszyń 
skiego. 

Zagadnięty skłonił głowę z przesadną 
uprzejmością. Dziewczyna jednak chciała 
odmówić Żubrowi... W tym momencie 
Szerszyński mrugnął na nią porozumie­
wawczo, co nie uszło uwagi Meli. 

Zaczęli tańczyć. 
—No co? Przyjdzie pan do mnie? — 

zapytała blondynka. 
— Przyjdę z pewnością. Ale nie dziś, 

bo jestem trochę zmęczony i nie mam... 
ochoty— uśmiechnęła się dwuznacznie Me 
la, lekko przyciskając dziewczynę do sie­
bie. — Gdzie pani mieszka? 

Dziewczyna podała swój adres. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

Gdy kończyli tańczyć, Mela odezwała 
się: 

— No, ja już muszę uciekać. Więc j u ­
tro o ósmej wieczorem. Dobrze? 

— Dobrze— zgodziła się skwapliwie 
dziewczyna. 

Wróciwszy do stolika, blondynka wy­
czekała chwilę, aż Mela wyjdzie, poczem 
nachyliła się do Szerszyńskiego. 

— Co ci tak zależało, żebym zatańczy­
ła z tym gościem? 

— Żebym wiedział, że będzie cię pro­
sić do tańca, tobym ci jeszcze podszepnął, 
żebyś się z nim umówiła... 

Dziewczyna uśmiechnęła się. 
— A jak się z nim umówiłam, to co? 
Szerszyński podskoczył na krześle. 
— Co ty mówisz? Na kiedy? 
— Na jutro na ósmą wieczór. 
Szrama na policzku Szerszyńskiego 

skurczyła się w uśmiechu zadowolenia. 
Nawet się nie spodziewał, że jego plan 

I tak składnie pójdzie. Przecież o to właś-
1 nie chodziło... 

— Jeżeli on do ciebie jutro przyjdzie— 
to masz u mnie te czarne źrebaki, coś tak 
chciała mieć...— rzekł wreszcie. — Ale te 
raz zjeżdżaj do domu. Ja tu sobie pogadam 
z kimś, co przyjdzie a nie chciałbym, że­
byś przy tern była... 

Dziewczyna . dokończyła papierosa, 
wstała posłusznie, pożegnała się i wyszła. 

Prawie jednocześnie podniósł się gość 
z kąta, który złożył gazetę, schował do kie 
szeni i, nie rozglądając się, wyszedł rów­
nież. 

Mela siedziała już za stołem nadkomisa 
rza i czekała na niego. 

Skoro tylko zjawił się, krótko zrefero­
wała całą sprawę: 

— Z dziewczyną, którą Szerszyński ma 
wywieźć, umówiłam się na jutro. On o tern 
wie i sądzę, że coś przygotuje. Pierwsza 
rozgrywka zbliża się... 

Nadkomisarz zastanowił się. 
— Co pani myśli zrobić? 
— W tej chwi l i— odparła Mela— jesz 

cze nic nie wiem. Wiem tylko, źe to się z 
pewnością skończy tragicznie dla jednej ze 
stron, bo gramy już w otwarte karty. 

W tym momencie jęknął telefon. Mela 
podjęła słuchawkę. 

— Hallo? Jestem przy telefonie. Do­
brze. Bardzo panu dziękuję. 

— A teraz— zwróciła się do Słupianka 
odłożywszy słuchawkę — może pojedzie­
my po nasze auto? 

Słupianek wpatrzył się w nią zdumiony 
— Jakto: nasze auto"? To, które nam 

skradł Winter w pszczyńskich lasach? 
— Tak jest. Właśnie przed chwilą do­

stałem adres, gdzie je schowano. Pod tym 
samym adresem umówiłem się na jutrzej­
szą randkę... 

— Wie pan co? Załatwimy to jutro. 
Oni zpewnością zrobią na pana zasadzkę, 
więc będzie się o co zaczepić... 

— A tymczasem dziś autc^schowają..? 
Nadkomisarz zastanowił się. 
— Racja. Jedźmy zaraz. Niech pan wo 

bec tego idzie tam pierwszy na przynętę, 
a ja po panu obstawię ludźmi i zrobię resz 
tę. 

Omówiwszy pewne niezbędne szczegóły 
całej akcji —rozeszli się. Słupianek po lu­
dzi— Mela do pięknej blondynki. 

Dom, który jej dziewczyna wymieniła, 
stał nieco na uboczu. Był to typowy wiej­
ski domek, murowany, z ogródkiem i zabu 
dowaniami od tyłu. 

Mela obeszła go ze wszystkich stron i, 
nie namyślając się długo, przeskoczyła par 
kan... 

W tej chwili usłyszała krótkie: 
— Ach ! 

1 Obeirzała sic- Tuż za nia stała dziew 
czyna z dancingu, która właśnie pod­
glądała przez okno, co robią wewnątrz-

Mela przywi ta ła sie z cała swoboda. 
— Widz i pani — t łumaczyła — roz 

myśl i łem sie. By łem na dancingu, zoba 
c y ł e m , że pani n iema, wiec przysze­
dłem tu. Bo tak m i jakoś- . orzysz'a 
ochota. Nawet--, w pierwszei chwi l i mv 
siałem, że1 m i pani dała z ły adres-'. 

Dziewczyna, speszona najwyraźnie j 
w świecie, nie odpowiadała zrazu, kom 
ponuiac naprędce iakieś wykretv-Szereg 
szybko po sobie nasteouiacvch podej­

rzeń nie dał jej Jednak czasu na to. że­
by ułożyć coś dowcipnego. 

— O j ! — rzekła wreszcie — niech 
pan ucieka stad. bo tu sa takie złe osy... 

— Może i złe. ale niebardzo czujne 
skoro mnie dotąd nie zauważy ły . 

I dopiero wtedy dziewczyna znalazła 
wyjście, które wydawa ło sie lei dosko 
na'e. Zajrzała w okno. poczem rozejrzą 
ła sie dookoła i r zek ła ; 

— No, to r.icch oan tu na mnie zacze 
ka- Ja zaraz wrócę, ty lko wvnrosze z 
mojego pokoiu znajoma... 

Mela k iwnęła g łowa, udając, że nic 
nie rozumie i nic nie podejrzewa-

Skoro jednak dziewczyna znikła ~~ 
M e l a rozejrzała sie i.-, ruszyła w kicrun 
ku zabudowań w ty le ogrodu położo­
nych. Bez trudu znalazła bude> w której 
wedle wszieJkiego prawdopodobieństwa 
musiało być schowane auto-

— T o tu — mruknęła do siebie — 
ale jak sie tam dostać. 

Wreszcie namacała jakaś deskę nie­
zbyt mocno przybita- Chwvc i 'a Ja oby­
dwiema rękami i ostrożnie zaczęła ciąg 
nąć. Deska skrzypnęła raz. drugi.-, 
trzeci-.. 

Z wnętrza nie odzywał sie nikt . 
Otwór , jak i powstał po usunięciu des 

ki . wys ta rczy ł . żcbv sie przecisnąć-
Nis namyślając sie — weszła Wy ję 

ła z kieszeni latarkę i oświet l i ła nia wne 
trze budy. Pośrodku stało auto nadko­
misarza Słupianka-.• jeszcze nie przetną 
lowanc. Ze wszystk ich stron nod ści.a-
nami ułożone b y ł y równo b a r ? ^ ; do 
spania.-. (d. c. n ) 

1 

Odbito w drukarni Władysława stypułkowskiego 2a redakcje odpowiada: Roman Furmańskl-
w Łodzi Pjtfilwwaka 10S (żwirki dawniej K»r.ol* 2\ z* wydawnictwo odpowiada: Władysław Styoulkowiki. 
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SZWARC i JABŁOŃSKI tel. 128-86 
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Z a w i a d a m i a , iż zaangażował w y b i t n e s i ły f a c h o w e , między innemi 
pracuje obecnie p. E w a r y s t S z y m a r J s I c l b. p r a c o w n i k 
m i s t r z a i k r ó l a m o d y s z t u k i f r y z j e r a * e j A N T O I N E w P a r y ż u . 

W zakładzie porozumieć się można także jeżykami francuskim, angielskim i t. d 
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Tak biją polscy pięściarze! 
ŚWIETNA F O R * A CHMIELOWSKI t t « 0 . OOJ 

Wczoraj wieczorem rozegrany został 
vv Podan iu oczekiwany z dużem zaintere­
sowaniem mecz bokserski pomiędzy repre 
zentacjami Polski i Belgji. 
" Olbrzymia hala Targów Poznańskich 
była wypełniona do ostatniego miejsca 
przez y 

te,przeszło 5 tysięcy widzów. 
'i*"1' Zawody rozpoczęły się od zwykłych u-
roczystości, jak powitanie gości, odegra­
nie hymnów państwowych obu państw itp. 

Hymn polski został również odśpiewa­
ny przez zgromadzoną publiczność. Po 
wzniesieniu okrzyku na cześć gości przez 
drużynę polską, rozpoczęły się walki. 

W wadze muszej — Sobkowiakowi 
przyznano zwycięstwo nad Degryse. Belg 
ma początkowo przewagę, ale Sobkowiak 
szybko przejmuje inicjatywę i pierwsze 
starcie kończy się jego nieznaczną przewa 

W drugiej rundzie sierpowy Polaka 
sprawia, że Degryse silnie się zachwiał, ale 
dość szybko przyszedł do siebie. Trzecia 
runda kończy się przewagą punktową Bel­
ga. Sędziowie przyznali zwycięstwo Sob-
kpwiakowi, chociaż remis byłoby sprawie­
dliwsze. 
~ W wadze koguciej — Lengrand zremi­
sował z Czorikiem. Pierwsze starcie koń­
czy się remisowo, Lengrand pewny siebie 
rozpoczyna walkę w ostrem tempie, ale 
kilka silnych ciosów Polaka powodują res 
pekt u przeciwnika. Drugie starcie ujaw­
nia już przewagę Czortka. Ostatnie starcie 
Belg rozstrzyga na swoją korzyść. Dopin­
gowany Czortek pod koniec rundy prze­
chodzi do ataku. Ale nie wystarcza to do 
uzyskania zwycięstwa. 

Dziś bieg 140-stu zawodników 
l A W O D f O MISTRZOSTWO POLSKI*" 

W wadze piórkowej — Polus bije wy ­
soko na punkty Rogera. Polak ma bezape 
lacyjną przewagę nad przeciwnikiem, bę­
dąc' przez cały czas w ataku i wyzyskując 
każdy słaby moment Belga. 

W wadze lekkiej — Kajnar zwycięża 
walkowerem spowodu nadwagi van Caste-
ela. W walce towarzyskiej wygrał również 
Kajnar, który świetnie szachował silniejsze 
go fizycznie przeciwnika. 

W wadze półśredniej — Sipiński remi 
suje z van Alphenem. Pierwsza runda stoi 
pod znakiem lekkiej przewagi Sipińskiego. 
W drugiem i trzeciem starciu Belg silnie a 
takuje i doprowadza spotkanie do wyniku 
remisowego. 

W wadze średniej — Chmielewski 
zmasakrował Schrywera. Chmielewski wal 
czy spokojnie wyzyskując każdą okazję 
do ciosu. W pierwszej rundzie Belg jest 
bliski k.o. ale gong ratuje go. To samo 
powtarza się w dalszych rundach, a ostat­
nia była wprost masakrą Belga, który cu­
dem wprost utrzymał się na nogach. 

W wadze półciężkiej — Szymura po­
konał Smitsa. Walka nieciekawa, prowa­
dzona jest w ustawicznem zwarciu. Zwy­
cięstwo Polaka zasłużone. 

W wadze ciężkiej — Piłat zremisował 
z Robbem. 

Piłat miał pewną przewagę w pierw­
szej rundzie Belg natomiast górował w 
drugiem starciu. Ostatnia runda wyrówna 
na zadecydowała o wyniku. 

W ogólnej punktacji Polska zatem wy­
grała wysoko 13:3. 

Sędziował w ringu p. Bilcwicz, na 
punkty Porlic (Niemcy), Suszyński (Pol­
ska) i Dutre (Belgja). 

Podział prac w zarządzie P.Z.I.A. 
Mężowie zaufania. 

NowyZaTOefd Polskiego Związku Lek­
koatletycznego ukonstytuował się, jak na­
stępuje: 

Prezes inż. Znajdowski, sekretarz Cz. 
Foryś, zastępca p. Sienkiewicz skarbnik p. 
Guhl, zastępca p. Przybysławski, gospo­
darz p. Sienkiewicz, referat kobiecy p. M i -
łobędzka, referat prasowy p. Szenajch. 

Wydział Spraw Sędziowskich: kpt. M i -
siński (przewodniczący) mjr. Szkolnikow 
ski i Sienkiewicz. 

Komisja Sportowa: Szlachciak (prze­
wodniczący), kpt. Baran, Miłobędzki, Guhl 
Cz. Foryś, Szenajch. 

Komisja Propagandowo - Organizacyj­
na: Miłobędzki (przewodniczący), inż. 
Kuchar, Przybysławski, Dąbrowski, Dmo­

chowski. 
Komisja Dyscyplinarna: kpt. Misiński 

(przewodniczący), inż. Kuchar, Przyby­
sławski. 

Komisja Trzech: Szlachciak, kpt. Misiń 
ski, Szenajch i do spraw reprezentacji ko­
biecej — Miłobędzka. 

Komisja Rewizyjna: kpt. Theuer, 
Szwarc (Poznań) i Zakrzewski (Pomorze) 

Kierownictwo drużyny olimpijskiej — 
Szlachciak, Mężowie zaufania: Żmudziński 
(Białystok) Lubaczewski (Kraków), Chi-
ger (Lwów) , Giełżak (Pabjanice), Grusz 
czyński (Łódź) Gerstman (Śląsk) Szwarc 
(Poznań) i Cz. Foryś Warszawa. 

Delegaci do ZZ.: inż. Znajdowski, M i ­
łobędzki, Cz. Foryś i Szenajch. 

idziemy na mecz Czerwonych z Białoczarnymi 
M a r c o w a s a ł a t k a s p o r t o w a . 

W dniu dzisiejszym nie odbędą się w 
Łodzi ciekawsze imprezy sportowe, nato­
miast w dniu jutrzejszym t. j . w niedzielę 
odbędą się imprezy następujące: 

Piłka nożna. — Boisko ŁKS-u przy A l . 
Unii o godz. 11,30 towarzyski mecz: — 
ŁKS ( l iga)—ŁTSG, poprzedzony przedmę 
czem. Boisko Wimy przy ul. Rokicińskiej, 
o godz. 10.30 mecz towarzyski: Wima — 
Union-Touring. Boisko Widzewa, o godz. 
11 przed poł.mecz towarzyski: Widzew— 
Zjednoczone. 

Boks. — W sali Geyera przy ul. Piotr­
kowskiej 295 o godz. 11,30 przed poł. dru 

żynowy mecz bokserski: Zjednoczone — 
Geyer. 

Gry sportowe. — W sali przy ul. Dr. 
Sterlinga 24, od godz. 10-ej rano turniej 
siatkówki męskiej systemem trójkowym. 
W sali przy ul. Zagajnikowej 54 mecze w 
siatkówkę męską o mistrzostwo k l . B. 

Lekkoatletyka. — W hali Kruszeendera 
w Pabjanicach o godz. 15-ej mecz lekkoa­
tletyczny kobiecy: Kruszeender—Zjedno -
czone. 

W dniu dzisiejszym nie odbędą się w 
Łodzi ciekawsze imprezy sportowe, nato­
miast w dniu jutrzejszym t. j . w niedzielę 
odbędą się imprezy następujące: 

Piłka nożna. — Boisko ŁKS-u przy A l . 
Unii o godz. 11,30 towarzyski mecz: — 
ŁKS ( l iga)—ŁTSG, poprzedzony przedmę 
czem. Boisko Wimy przy ul. Rokicińskiej, 
o godz. 10.30 mecz towarzyski: Wima — 
Union-Touring. Boisko Widzewa, o godz. 
11 przed poł.mecz towarzyski: Widzew— 
Zjednoczone. 

Boks. — W sali Geyera przy ul. Piotr­
kowskiej 295 o godz. 11,30 przed poł. dru WALNE ZEBRANIE. 

Dnia 8 marca 1936 r. o godz. 8.30 w 
pierwszym terminie a o godz. 9.15 w 11-im 
odbędzie się Walne Zebranie Koła Zw. 
Podof. Rezerwy w Rudzie Pabjanickiej. 

Na porządku dziennym między innemi 
wybory władz Związku na rok 1936. 

Ze względu na ważność spraw Zarząd 
prosi członków o jaknajliczniejsze i punktu 
alne przybycie. 

MIEJSKI ZAKŁAD KĄPIELOWY 
W dniach 9 i 10 marca I Miejski Za­

kład Kąpielowy (ul . Wodna 25) spowo­
du remontu będzie nieczynny. 

WAGON S-LITS-COOK 
P i o t r k o w s k a 6 8 . 

wyczka Wiednia 
O d j a z d 10 m a r c a . 
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•riTlrauia sie chorych, wymagających praeby-
«anls » l *c ia lcy (oparacje e U i s U k t a przy-

chodtacych 9 — 1 1 od 4 — 7 1 po l . 
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L E C Z N I C A . 

CHORÓB OCZU 
se a t a ł e m i i ó i k a m . 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a N r . 90, 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
•riTlrauia sie chorych, wymagających praeby-
«anls » l *c ia lcy (oparacje e U i s U k t a przy-

chodtacych 9 — 1 1 od 4 — 7 1 po l . 

W piątek rozpoczęły się w Zakopanem 
międzynarodowe zawody narciarskie o mi 
strzostwo Polski. Program pierwszego 
dnia obejmował bieg rozstawny 4X10 km. 
0 mistrzostwo i puhar kapitana związkowe 
go Stanisława Faechera. 

Start i meta biegu na Kalatówkach. 
Do biegu sztafetowego stanęło 9 d r u ­

żyn z których bieg ukończyło 8. 
TECHNICZNE WYNIKI SZTAFET. 
Pierwsze miejsce zajęła sztafeta S.N.P. 

T.T. w składzie: Berych Lorek, Dawidek 
1 Skupień w czasie 3:12:35 sek. 

2) Sokół Zakopane w czasie 3:16:05. 
3) Śląski Klub Narciarski Katowice 
4) Śląski Klub Narciarski z Katowic 

(sztafeta druga). 
5) Sokół Zakopane (druga sztafeta). 
6) Sokół Nowy Targ. 
Indywidualnie najlepszy czas dnia uzy 

skał Dawidek Jan (SNPTT.) 47:17 sek. 
Dziś w sobotę w dalszym ciągu mi 

StrzostW narciarskich Polski odbędzie się 
na Kalatówkach bieg 15-kilometrowy o 
twarty i do kombinacji, do którego zgłoszo 
nych zostało 140 zawodników. 

Sport w Rillcu słowach. 
Został ustalony szczegółowy program 

przyjęcia pięściarzy belgijskich w Łodzi. 
Na dworcu oczekiwać będą w poniedziałek 
gości prezydjum związku, przedstawiciele 
władz sportowych, itd., Z ramienia konsu­
latu belgijskiego został przydzielony goś­
ciom p. Sokołowski. 

We wtorek odbędzie się zwiedzanie 
miasta, a przedewszystkiem fabryk ł ó d z ­
kich. Konsul belgijski w Łodzi p. Monitz, 
wydaje dla gości „ lunch" . W ringu przed 
meczem powita Belgów prezes ŁOZB. p. 
Taubwurcel, przyczem zostanie wręczony 
im pamiątkowy proporzec. 

W drużynie łódzkiej na mecz z Belga­
mi nie są przewidziane żadne zmiany. Ca­
ły zespół przygotowuje się pilnie do spot­
kania, odbywając systematyczne treningi. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety na 
mecz nabywać jeszcze można w kasie Pil— 
harmonji. 

— Wyjazd Kwaśniewskiej do Budape­
sztu wraz z Kucharskim, Noji , Pławczy-
kiem, Gierutto i in., w dn. 14 bm. zależny 
jest od tego, czy uda się naszej mistrzyni 
uzyskać w tym czasie urlop. 

— Termin zgłoszeń do mistrzostw in ­
dywidualnych okręgu w boksie upływa z 
dniem 16 bm. Najwięcej zawodników do 
mistrzostw zgłasza klub IKP., którego za­
wodnicy dzierżą niemal wszystkie tytuły 
mistrzowskie. Tegoroczne mistrzostwa za­
powiadają się ciekawie, gdyż znacznie po 

Erawil i swój poziom pięściarze innych k lu-
dw' łodfekicrfe Hakoahu, Geyera, Zjedno­

czonych i Kruszeendera. 
— W mistrzostwach okręgu łódzkiego 

w zapasach i podnoszeniu ciężarów, które 
odbędą się w Łodzi w dniach 21 i 22 b. m. 
wezmą również udział zawodnicy nawozor 
ganizowanej sekcji atletycznej KP. Zjed­
noczone. . 

Drużyna Union-Touringu rozegra to— 
I warzyski mecz z ligową Wartą w Pozna­

niu dn. 29 marca. 
Sezon lekkoatletyczny w Łodzi rozpo­

częty zostanie już za dwa tygodnie, 22 bm 
klubowemi biegami naprzełaj, zaś oficjal­
ne otwarcie sezonu lekkoatletycznego Ł. O 
Z. L. A. odbędzie się biegami naprzełaj w 
dniu 29 bm. dla zawodników stowarzy 
szonych i niestowarzyszonych oraz dla ko 
biet, które odbędą się najprawdopodobniej 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

Najciekawszą imprezą sezonu lekkoatle 
tycznego w Łodzi obok mistrzostw kobie -
cych Polski, będzie trójmecz Łódź—Kra 
ków—Śląsk, który odbędzie się dn. 1 czer 
wca. Podobny trójmecz odbył się w Łodzi 
przed niespełna 3 laty, gromadząc rekordo 
wą liczbę publiczności. 

W związku z meczem pływackim Pol­
ska—Austrja, który odbędzie się w dniach 
4—5 kwietnia w Wiedniu, zarząd Polskie­
go Związku Pływackiego organizuje dwie 
imprezy eliminacyjne, a mianowicie 15 bm 
w Siemianowicach, a 22 bm. w Warszawie 

Zarząd PZP wydał polecenie do czoło 
wych zawodników polskich wzięcia udzia 
łu w eliminacjach. 

Program meczu Polska—Austrja został 
już uzgodniony i przedstawia się następu 
jąco: 

4 kwietnia — 200 m. st. dowolnym, — 
100 m. st. klas., sztafeta 3 razy po 100 m 
st. zmień., mecz water-polo, 5 kwietnia 
100 mtr. nawznak, 200 m. st. klas. 100 m. 
m. st. dow., sztafeta 4 razy po 200 mtr., 
i 400 mtr. st. dow. 

STRZELAM?! 
W dniu 7 W n * odbędą się w 1oknlu*Z.b.R 

zawody strzeleckie z bronr małokalibrowej, 
w dwóch konkurencjach. 

W każdej z-nich zarząd sekcji wyznaczył 
Po trzy nagrody (razem sześć nagród). 

Serja: 5 strzałów — 25 gr. Początek za­
wodów o Rodz. 17.30 

Do jaknaliczniejszego udziału wzywa 
członków sek:ji strzeleckiej pań i panów o-
rnz wszystkich kolegów oficerów rezerwy — 
Zarząd. 

Ć5*T. 5 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK; loc 0 11.30, marzec 11.25, 
kwiecień 11.01, maj 10.76 

LIVERPOOL: loco 6.12. marzec 5.S7, 
kwiecień 5.83, maj 5.77 

BREMA: loco 13.29, maj 11.88, Upiec 
11.82, październik 11.65 

Waluty, dewizy alicie 
Spokojne usposobienie dla dewiz. 

Przebieg zebrania giełdy pieniężnej był 
spokojny, kursy kształtowały się bez więk­
szych odchyleń. 
Zmienna tendencja dla papierów państwo-

wych. 
Obroty w dziale papierów państwowych 

były dość ożywione, nastrój panował niejedno 
iity, pneważaly jednak naogół kursy utrzy­
mane. 

Papiery procentowe. 
Dolarowa s. I I I 52.40, Konwersyjna 1924 

61.Oz, Kolejowa 1926 r. 57.00, Dolarowa 
1919 r. 76.00, Stabilizacyjna 1927 r. 6863, 
7% Państw. B-ku Roln. 83.25, 8!» Państw. 
B-ku Roln, 94.00, 1% BOK 88.25, 896 BGK 
94.00, 1% Obi. Kom. BGK 83 26. 0>% Obi. 
Kom. BKG 9400, hVi% BGK 1 i 2—7 em. 
81.00,, 5' i fs Obi. Kom. BGK 1, 2-8 i 8 N em. 
81.00, 8% Przemysłu Polskiego 91.50, Ziem. 
skie w Warszawie s. V 45.50, m. Warszawy 
1933 r. 54.25, L. Z. s. L. Pozn. Ziem. Kred. 
41.00, m. Lublina 1933 r. 39.25 

Wahania kursów akcyj. 
Zainteresowanie papierami dywidendówe-

mi było cokolwiek mniejsze, przedmiotm o-
brotów były cztery gatunki akcyj. 

Bank Polski 98.75. Ostrowiec s. B. 28.00. 
Starachowice 3520, Haberbusch 34.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 7. 3. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica iednolita 21.50 — 22.00. żyto 

I stand 12.75 — 1300. mąka pszenna 
gat. 1 lit. A 0-20K 34.00 — 36.00. mąka 
żytnia wyciągowa 0-30X 20.50 — 21.50, 
niaka razowa 0-90K 1600 — 16.50 

POZNAŃ, 7. 8. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: — nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 12-50 — 12.75, 

pszenica 1925 — 19.50, mąka żytnia I stand, 
wyciągowa 0-30?» 19.25 -~ 1960. mąka 
pszenna I gat. wyciąg. 0-20% 8225—8400 

Anglik obraził polska niewiastę. 
Kino no schodach. Stig&M 

ŁÓDŹ 7 marca. Starostwo Grodzkie, 
referat karny, miało nielada sprawę do 
rozstrzygnięcia. 

Na ulicy Pomorskiej 73 mieszka czystej 
krwi Anglik, obywatel państwa brytyjskie 
go, który swego czasu przybył do Łodzi, 
osiadł tu, a ponieważ był szewcem z zawo 
du na życie zarabiał dratewką. 

Wreszcie obywatel ten nazwiskiem Tr i 
gin dwojga imion Franciszek Henryk znu­
dził sobie zawód szewca i zmienił go na 
nauczyciela języka angielskiego. 

Zmiana zawodu wpłynęła widocznie na 
p. Trigina niezbyt dobrze, gdyż zaczęły 
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„Na falach eteru" 
Udział biorą : Irena Grzybowska, Wi ­
cia Morawska. Lucyna Moran. Olał 

CKestawski. Igo Skorasiński. 
Trio akrob. ekwilibr. „Horscy" i inni. 

Orkiestra S. Pietruszka 
Na e k r a n i e film p. t 

A Z J a a F 
Bilety od 54 gr. — 

KOMUNIKAT! 
Zarząd Kola Ogólnego Związku Podofice 

rów Rezerwy R. p. w Łodzi — podaje do 
ogólnej wiadomości wszystkich .zlonków, że 
w sobotę dnia 7 marca b- r. o godz. 1830 w 
lokalu Związku przy ul. Żwirki 8, wygłosi 
odczvt na temat „Spotf strzelecki" kpt. rez. 
Dudek. 

Na pwyższy rdczyt podoficerów zrzeszo­
nych oraz sympatyków zaprasza — Zarząd 

NASIONA L. IAS1NSK! 
S k ł a d y p r o w a d t o a * 

o d 1870 w. 

w Łodzi, ul. św, Andrzeja 10. - Telefon 168 56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30. • Tale on 125 

Cenniki rozsyłane są bezpłatnie. 

mu się przytrafiać najrozmaitsze sprzeczki 
z sąsiadami. W jednej z takich sprzeczek 
na schodach czy też korytarzu w momen 
cie kulminacyjnym wymiany zdań, Anglik 
obnażył pewną część ciała ...i grzecznie 
poprosił swą przeciwniczkę by go pocało­
wała. 

Sąsiadka p. Trigina poczuła się dotknie 
tą i zaskarżyła go do Starostwa Grodzkie 
go/,. Referent karm/ uznał p. Trigina w i n ­
nym obrazy niewiasty i skazał Anglika na 
3 dni bezwzględnego aresztu. 

ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE. 
Zarząd Pracowników Szewckich przy Zje­

dnoczeniu Pracowników Rzemieśln. Rz. P. 
oddział w Łodzi komunikuje, że w niedzielę 
b b.m. o g- 11 odbędzie się ogólne zebranie 
sprawozdawcze z odbytej konferencji u inspe 
która pracy, w lokalu własnym przy ui. Przę-
dzalnianej . 1 . 

Ze względu na ważność spraw stawienni­
ctwo wszystkich członków obowiązkowe. 

„OSTATNIA SERENADA" 
w kinie „Europa". 

reżyserowie amerykańscy w pogoni l a 
efektownym i kasowym — w ich przekona­
niu — tematem, posuwają się czasami bardz 0 

daleko, uciekając się do ryzykownych eks­
perymentów. 

Ponieważ obecnie jest moda na Schuberta, 
a filmy jego na tle przedziwnie pięknych me-
lodyj cieszyły się powodzeniem („Niedokoń­
czona symfonja" z Hansem Jaray i Martą Eg-
gerth oraz „Marzenia miłosne" z Richardem 
Tauberem), wytwórnia „Fox-Film" w Holly­
wood opracowała fragment życia genialnego 
kompozytora, ukazując go w blasku pogod­
nego dnia, a nie w cieniu melancholijnych 
zmierzchów, jak dotychczas. 
' „Ostatnia serenada" wyk 0nana została 
względem technicznym bardzo sprawnie. — 
Przecudna muzyka Schuberta wskrzeszona na 
ekranie okupuje nieścisłości historyczne. — 
Happy end w stylu amerykańskim. 

Role główne odtwarzają: Pat Paterson i 
Nils Asther. 

J u t r o z j e m y n a o b i a d : 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń cie 

lęca ź marchewką. Krychy placek z rnar-
meladą. 

Zezwolenia na broń 
Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do w ' ą 

domości, że od dnia 5 b.m. wydaje przeiłużo-
nc zezwolenia na broń. » 

Posiadacze -broni, którzy złożyli podania 
o ^prolongowanie pozwoleń, winni zgłaszać 
się do pokoju Nr. 8 Starostwa Grodzkiego 
Łódzkiego przy ul. Kilińskiego 152 w godzi­
nach od 10—13, celem odbioru sproiongowa-
nych zezwoleń. 

Dla uniknięcia natłoku i trudności związa­
nych z odbiorem, wzywa się wszystkich po­
siadaczy broni o zgłoszenie do Starostwa,. 
Grodzkiego Łódzkiego w następującej kolej-
bóści-

w dniu Bb.m. wszyscy, których nazwiskami 
zaczynają się od litery K, 

w dniu 10 b.m. — L, Ł, M, N 
w dniu 11 b.m. — O, P, R, 
w dniu 12 b.m. — S, 
w dniu 13 b.m. — T, U, 

w dniu 14 b.m. — W , Z. - • • 
Zezwolenia można odbierać osobiście 

względnie za pośrednictwem upoważnionego 
pełnomocnika po uiszczeniu odnośnych opłat 
stemiowych i okazaniu książeczki wojskowej. 

Posiadaczom, którzy zezwoleń nie odebrali 
broń zostanie zajęta i ulegnie konfiskacie — 
jako nielegalnie posiadana. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4 popoł.: Damy 

i huzary- wiecz.: żołnierz i bohater 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Ponad śnieg... 
Adria — Bohater mimowoli 

.Amor — 1) Generał Czeng; 2) Czerwony 
diabeł 

. Casino — Mężczyźni wolą mężatki 
Corso — Zbieg z Jawy 
Czary — Burza nad światem 
Europa — Ostatnia serenada 
Grand-Kino — Jego wielka miłość 
JAR — na scenie: Na falach eteru: na 

ekranie: Azef 
Metro — Bohater mimowoli 
Miraż — 3) Szczęście na ulicy; 2) In­

dyjscy piechurzy 
Przedwiośnie — Kocham wszystkie ko­

biety 
Palące — Wojna w królestwie walca 
Rakieta — Nieśmiertelne melodje 
Rialto — Katarzynka 
Sztuka — Anna Karenina 
Stylowy — Księżniczka czardasza 

.Zachęta — 1) Tygrys Pacyfiku; 2) Walc 
wiosenny 

WINSZUJEM 
Jutro: Wincentemu 
Wschód słońca 6,09 
Zachód słońca 17,25 
Długość dnia 11,16 
Przybyło dnia 11,16 
Tydzień 10. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA — wynajmuje pokoje miesz 
kalne dla kawalerów (chrześcijan) z utrzy 
maniem lub bez. Mieszkańcy mogą korzy­
stać z natrysków, pływalni, sali gimnasty­
cznej i t.d. Zapisy w sekretarjacie: Moniu­
szki 4-a, tel. 250-10. 

ŁĘCZYCA rynek dom sprzedam. Grochów 
ski, Częstochowa, Kościuszki 9. 

PLAC do sprzedania ul. Folwarczna 20. 
Juljanów. 

PRZYBŁĄKAŁ się piesek czarny podpala­
ny. Do odebrania za zwrotem kosztów. Te 
ofilów ul. Wersalska 125. — ~ — 
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Za mało szczoteczek u= 

Laboratorium chemiczne w ustach 
— K V A $ MLECZNY NI$ZCZir Z Ę B Y * H i 

M . I , 1 - * - I . . I - J Gdy dentysta łata luki w naszem uzę­
bieniu używa jako materjału złota lub por 
celany. — Przyczyna dla której, nie ba­
cząc na cenę , te właśnie substancje bywa 
ją używane dla reperacji zębów leży w 
tem, że substancje te ani nie rdzewieją 
ani też nie ulegają rozkładowi pod wpły­
wem działania kwasów. Technika denty­
styczna operuje więc znacznie odpowie­
dniejszym materjałem dla rekonstrukcji zę­
bów, niż przyroda przy ich budowie. Ałbo 
wiem materjał, z którego zbudowane są zę 
by, nie odznacza się tą odpornością na 
działanie kwasów, jaka cechuje 

złoto lub porcelanę. 
Substancja, z której składają się nasze 

n. b. naturalne zęby, ulega bowiem korrozji 
przez kwasy. Zęby nasze zostają zżarte 
przez kwasy, podobnie jak żelazo przez 
rdzę lub cynk przez kwas siarkowy. Skąd 
że jednak biorą się owe żrące kwasy w na 
szych ustach? Wszakże nie pijamy zazwy 
czaj kwasu siarkowego, lub temu podob­
nych specjałów. Conajwięcej zdarza się, 
że wprowadzamy do ust kwas octowy, 
jednakże w takiem rozcieńczeniu, że nie 
może zębom zaszkodzić. 

Otóż jakkolwiek nie doprowadzamy 1 
zewnątrz do jamy ustnej żadnych substan-
cyj, któreby były niebezpieczne dla zę­
bów, to jednak jama ustna stanowi labo-
ratorjum chemiczne, w którem niewinne zu 
pełnie ciała przemieniają się na kwas, któ 
remu zęby nasze nie mogą się ostać. Jest 
to kwas mleczny. Działanie jego jest bar­
dzo słabe i w małych ilościach jest zupeł­
nie nieszkodliwy. Używa się go w prze­
myśle spożywczym przy fabrykacji kon­
serw, jak również przy wyrobie lemonia­
dy itp. Jeżeli jednak kwas mleczny pozo­
staje przez dłuższy czas w kontakcie z zę 
bami, wówczas odbiera zębom wapno 
otwiera bakterjom drogę dla ich niszczy 
cielskiej pracy, która zżera zęby aż do ko 
rżenia. •«••• 

Kwas mleczny tworzy się w jamie u 
stnej , 

przez fermentację cukru. 
Cukier zaś powstaje przez działanie śliny 
na skrobię zawartą w pokarmach mącz-
nych. Odrobina chleba, która utkwiła mię­
dzy zębami, przetwarza się pod wpływem 
śliny na cukier, ten zaś w wiigotnem cieple 
jakie panuje w ustach, ma nadzwyczaj do­
godne warunki do fermentacji, przy której 
powstaje kwas mleczny, ponieważ proces 
ten dzień po dniu się powtarza, zatem szkli 
wo zęba poddane działaniu kwasu mleczne 
go przez miesiące i lata całe zostaje prze­
zeń zżarte, a potem bakterje próchnicy kon 
tynuuja dalej dzieło zniszczenia. 

Cfflrotfić, aby, tej korrozji zębów zapo-
biec?^§jbardziej radykalnym środkiem by 
łoby/powstrzymać się od spożywania ta­
kich'pokarmów których resztki przemienia 
ją* IC;pbd wpływem śliny w cukier. A więc 
nie jeść wcale potraw mącznych, a tem-
bardziej cukru. Do przepisu tego stosują 
się skwapliwie Eskimosi, którzy jedzą tyl 
kq 

mięso reniferów i ryb 

i popijają je tranem. To też u tego narodu 
choroba zębów jest zjawiskiem nieznanem 
a przynajmniej nie występuje dopóty, do 
póki pod wpływem obyczajów ludów mie­
szkających w strefie cieplejszej Eskimosi 
nie zmienią swego narodowego menu. Na 
przeciwnym biegunie stoją ludzie, którzy 
z racji swego zawodu przebywają stale w 
pyle mącznym i których zęby są wskutek 
tego stale mąką pokryte. Są to młynarze, 
piekarze i cukiernicy. — U nich też proch 
nica zębów jest poprostu chorobą zawodo 
wą. 

Innym radykalnym środkiem zapobie­
gającym próchnicy zębów byłoby powle­
czenie ich warstwą, która jest na działa­
nie kwasu mlecznego odporna. Metody te 
stosują niektóre szczepy Indjan, które żu­
ją łodygę rośliny zwanej Ouiera. Pod wpły 
wem soków tej rośliny wytwarza się na 
powierzchni zębów patyna, której kwas 
mleczny 

nie nadżera. 
Niestety patyna ta jest czarna, wobec 

tego trudno przypuścić, aby u nas, gdzie 
białe zęby uchodzą za niezbędny składnik 
urody ten sposób zapobiegania próchnicy 
zębów znalazł zastosowanie. 

Dla naszych stosunków nic wynalezio 
no nic lepszego, niż szczotka i pasta do 
zębów. Szczotka usuwa resztki pokarmów, 
zalegających na powierzchni zębó"w, pasta 
zaś zabija bakterje, powodujące fermenta­
cję cukru i powstawanie kwasu mleczne­
go. Środek ten jest jednak o tyle tylko sku 
teczny, o ile stosowany jest po każdem je 
dzeniu. 

Jedna z większych firm niemieckich 
przeprowadziła ostatnio ankietę wśród 
12.000 rodzin wszelkich stanów i zawo­
dów w celu ustalenia ile osób posiada 

własną szczotkę do zębów. 
Wynik tej ankiety był nieoczekiwany. Oka 
zało się mianowicie, że w Niemczech, w 
kraju, w którym zużycie mydła na osobę 
jest większe niż gdziekolwiek indziej, a 
więc w kraju chlubiącym się największą 
czystością, zaledwie połowa mieszkańców 
posiada szczotkę do zębów. O ileż gorzej 
musi być pod tym względem u nas. 

«t/ O ' 

Fortel czarnego skazańca, 
W jednem z mniejszych miast Stanów 

Zjednoczonych miało się w tych dniach 
odbyć stracenie murzyna nazwiskiem Tom-
son, skazanego na śmierć przez powieszę 
nic Z3 zabójstwo. Wiadomo powszechnie, 
że są ludzie na świecie którzy, gdy nad­
chodzi ostatnia chwila życia, okazują praw 
dziwą pogardę śmierci. Murzyn Tomson 
jednak do takich nie należał, przeciwnie, 
nie umiał ukryć swego — zrozumiałego 
zresztą — strachu, krocząc powolnym kro 
kiem w śmiertelnym pochodzie, tak, że w 
miarę zbliżania się do szubienicy, w kierun 
ku której prowadził go zwyczajem miejsco 
wym sam szeryf, na jego szarawem obli 
czu widoczne były 

potworne grymasy, 
świadczące wymownie o jego straszliwej 
męce lęku. 

Znaczki Wyspy Kokosowej. 
Umowa filatelistów z urzędem pocztowym 

Z histor i i znane sa l iczne wypadk i , w "Spokojnym, w oddaleniu przeszło 500 
k tó rych państwa, chcąc na zewnątrz za |krn. od najbliższego wybrzeża Ameryk i 
dokumentować swoje prawa do P C W 
Dych tery tor iów, w y d a w a ł y znaczki 
pocztowe z mapami tychże obszarów. 
J tak w y d a ł y Bo l iw ia | Paragwaj swego 
czasu podobne znaczki z mapami obej-
mujacemi sporne terytor ium Gran Cza 
ko. Ostatnio zaszedł w związku z zaję­
ciem pewnej wysepki analogiczny w v 
padek. k tó ry atol i większe zaintereso­
wanie budzi wśród f i latel istów r.iż ooli 
t yków-

Wyspa Kokosowa, położona daleko 
od w ie lk ich szlaków żeglugi na Oceanie 

Z frontu abisyńskiego. 

Zdjęcie nasze przedstawia dowódcę wio sklej południowej armji na froncie abisyń-
skim gen. Graziani, podczas wydawania rozkazu podległym mu wojskom, zapomo 
cą radjowej stacji nadawczej. Gen. Grazia ni stoi w pośrodku grupy w białej koszuli. 

Południowej, by ła w ostatnich latach ce 
lem 'l icznych w y p r a w , podejmowanych 
dla odszukania ukrytego na niej rzeko­
mo w w ieku 17 skarbu korsarzy- Wszc l 
kie poszukiwania za taiemniczemi skar 
bami pozostały jednak bez wyn i ku . Zor 
ganizowana przez rzad republ ik i Costa 
r ika ekspedycja, która również nie. mia 
ła powodzenia, powetowała sobie ponic 
siopy t rud i koszty częściowo przez to 
że na wysp ie zatknęła 

flagę swego krain-
A ż e b y prawom suwerennym republiki 
Costarika dać w y r a z także nazewnątrz 
postanowiono wyJać osobne znaczki 
pocztowa z podobizną wyspy . Już dz i ­
siaj zbieracze i handlarze znaczków z 
całego świata zawar l i u m o w y z zarzą­
dem poczt republ ik i ażeby zapewnić so 
bte Pierwsze odstctnptowanc serie znacz 
k ó w w v s o v Kokosowej, które posiada., 
będą szczególna wartość f ihtol istyczną-

PODSŁUCHANE 
Z A L E W A N I E ROBAKA. 

Mół przyjaciel Stasio zapiła sie w 
ostatnich czasach w skandaliczny spo­
sób- Ody ostatnio znowu chciał iść na 
wódkę, us i łowałem jetinak odciągnąć 
flfo cd hołdowania strasznemu nałogowi : 

— Dajże już spokój z ta wódka — mó 
w i c . — Do czego to wreszcie dojdz ie ? 

Co za sens zalewać sie tak codziennie 7 

— Muszę pić — mów i Stasio z ponu­
ra gęba — narzeczona puściła innie w 
trąbę-.-

— Rozumiem clę. ale przecież iuż 
pół roku minęło od tego czasu... 

— T o prawda! Ale przez te pół roku 
lekarz nie pozwalał m i oić-

Szeryf, któremu bardzo leżało na ser, 
cu, by wszystko odbyło się we wzorowytfl 
porządku, przy zachowaniu powagi urzę­
dowej godności, był widocznie, zdenerwo­
wany zachowaniem się skazańca,,mogące* 
go w ostatniej chwil i zakłócić nieopano­
waniem nerwów uroczysty przebieg ,.cere 
monj i" . Usiłował więc wszelkfemi sposobi 
mi pocieszyć trzęsącego się ze strachu mtl 
rzyna i dodać mu niezbędnej otuchy. TO 
jednak nie wpływało dodatnio i uspokajaj! 
co na usposobienie skazańca. 

Nagle murzyn zatrzymał się i zwracająC| 
się bezpośrednio do szeryfa, przyrzekł mil 
solennie, że zdobędzie się na wysiłek i za 
chowa spokój w odpowiedniej chwil i , otl 
ile szeryf zezwoli mu na ostatnie pożegna 
nie się z umiłowanym jedynym jego bra­
tem, znajdującym się w tłumie, oblegają­
cym szubienicę. 

— Ależ naturalnie — odrzekł uspokojd 
ny tem oświadczeniem szeryf, wierząc na 
słowo, że porządek nic będzie już zakłóco­
ny. 

Głośnem wołaniem sprowadzono więd 
brata birdnego Tomsona, w którego otwaf 
te objęcia rzucił się skazaniec, chwilowo 
uwolniony z kajdanów. Uścisk był tak ser 
deczry i mocny, że obaj bracia aż się pa-
rokro:i?ic zakręcili w kółko. 

Wkońcu nadeszła tragiczna chwila roz 
stania .. i wówczas oczom obecnych przed 
stawił się nieoczekiwany widok: obaj bra 
cia byl i tak łudząco do siebie podobni, że 
niemozliwem wprost było odróżnić jedne­
go od drugiego, tem bardziej, że obaj by l i 
jednakowo ubrani. 

— Który z was jest skazańcem? — za| 
pytał -zaskoczony tem szeryf. 

Ani jeden, ani drugi nie odpowiedział 
na to pytanie, każden z nich natomiast 
wskazał palcem na drugiego. 

— T u nie pora na żarty, — oświadczył 
suiowyrn głosem wzburzony szeryf. — Słu 
chajcie — dodał, ofiarując pełną flaszkę r i ł 
triu i do t i c cygaro skazanemu, jeśli się doj 
browolnie przyzna i pogodzi ze swym lo ­
sem. 

Oczy murzynów zabłysnęły na kuszącą; 
propozycję, pytanie jednak pozostało bez 
odpowiedzi. Tymczasem tłum zaczął się 
niecierpliwić. Szeryf, człek rezolutny, poło­
żył energiczną dłoń na ramieniu pierwsze­
go z brzegu murzyna. 

— Jakto, krzyknął ten, chcecie dopu­
ścić do powieszenia obywatela wolnej, 
Ameryki, niewinnego jak baranek? 

— Przepraszam — rzekł zbity z tropt l 
szeryf ł chwycił za ramię drugiego. Tent 
również zaczął się rzucać jak żywcem sku 
bana papuga, wrzeszcząc na cały głos, żel 
jest najnieszczęśliwszym człowiekiem na 
kuli ziemskiej, mając brata szubienicznika, 
za którego w dodatku chcą go uśmiercić. 

Szeryf czuł się jak na rozżarzonych we 
glach, przestraszony jednak coraz groźnie] 
szym pomrukiem tłumu i konsekwencjami 
mogącemi się wyłonić z niezwykłego wy ­
padku, wstrzymał egzekucję i obu murzy­
nów kazał odprowadzić do więzienia. Spra 
wą zajmie się wkrótce wyższy sąd amery 
kański narazie murzynami zaopiekował się 
specjalny komitet miejscowy, który baczy 
by w więzieniu czuli się jaknajlepiej. 
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Powieść* kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 

uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

» • • 

— W i e pan co. panie nadkomisarzu 
— rzekła w progu — mnie sie zdaje, że 
oni już spostrzegli sie i zrezygnowal i z 
napadu. Czekałam dwie godzinv> a W i n 
ter jest naogół dość punktualny-

Nadkomisarz zastanowił ste-
— No — rzekł wreszcie — oan <go 

lepiej zna w ięc uważam że chyba można 
na pańskiem 'słowie polegać... 

Mela zamyśli ła sie. 
— Musi Jednak coś w tem bvć — 

mruknę ła — On nie zawsze boi sie ob 
stawienia..- Przys ięg łabym, że szykuje 
jakiś lepszy dowcip... 

Nadkomisarz machnął reka-
— Niech pan da spokój. Nie on ieden 

na t y m świecie. Zresztą prędzej, czy 

później wpadnie w nasze ręce i nic go 
nie u ra tu ic Ale tu jest jedna sprawa, 
do której p rzyda łby sie pan ze w z g N -

du... tu nadkomisarz ugryz ł sie w ję­
z y k i nagle zwróc i ł sie do przodownika 
urzędującego pod jego ok iem: 

— Panie Stanisławie ... niech pan nas 
zostawi samych. 

Gdy przodownik wyszedł. Słupianek 
ciągnął dalej : 

— Co pani w i e o Szerszyńskim? 
— Szerszyński..- Szerszyński-.. — Me 

ła zajrzała do notesu- — Handlarz ży­
w y m towarem, lat 32. operował na tere 
nie poznańskiego, później w Gdyni , w re 
szcie w Warszav/ie- Karany dwulc-
tniem więzieniem... Znaki szczególne: 
szrama na p r a w y m poiiezku zez lewe­
go eka- Nie brzydzi sie innemi robót­
kami-.. 

— O ! — przerwał nadkomisarz- — 
Widzę, że oani rra gruntowne informa­
cje. Otóż właśnie pani nierwsz>rze'Jn*e 
nadałaby sie do przychwycenia go. bo 

dostałem wiadomość, że on sic tecaz 
przeniósł na Śląsk. i "*• 

— Jeżeli tak to on oracute razem z 
Winterem, bo to sa starzy przyjaciele 
ieszcze z A m e r y k i - . 

— Ps iak rew! — zaklął nadkomisarz. 
— Win te r i W i n t e r ! Gdzie sie czego 
tkne od miesiąca, to nic ty lko zewsząd 
w y ł a z i Win to t . . No, ale niech oan nosłu 
cha- Szerszyński przychodzi często na 
dancing do Gruby. T a m sobie zrobi ł b iu 
ro i tam opemie-

— Starczy. K iedy sie za to wziąć? 
— Choćby zaraz- To znaczy, póidzie 

sobie pani dziś wieczór na ten dancing 
jako mężczyzna, albo Jako kobieta i ro 
zejrzy sie pani w sytuacji.-. 

— Rozkaz" 
Wieczorem zasiadła przy ma łym sto 

l iczku tuż przy parkiecie-
Lokal napełniał sie powol i gośćmi z 

różnych sfer. przeważnie iednak h v ł v 
lo dziewczynki z ul icy , ekspedienci z 
mniejszych zakładów, choć nie brako­
wa ło adwokatów i dziennikarzy. Te 
dwie kateeorie bowiem maia pasie by­
wania w lokalach , c iekawych' ' - to zna 
czy takich, gdzie przy jednym stol iku 
można zobaczyć znaną aktorkę, a orzy 
drugim-.- kochankę bandyty. 

Ta mieszanina towarzyska nie by ła 
dla Meli żadna nowością. Widz ia ła i w 
Warszawie takie lokale, gdzie rozpię­
tość skali towarzyskie! opierała sie z je 
dnel strony na prostytutce gorszego ga 
tunku. z drugiej na młodych powie^cio 
pisarzach, znanych na bruku warszaw­
skim aktorach i dziennikarzach-

Jakoteż po niedługiej chwi l i oczeki­
wan ia z jaw i ł sie i Szerszyński. Za nim 
przemknęła Jakaś bardzo ładna blondyn 
ka która usiadła przy t v m samvm sto 
l iku- Zamówi l i sobie po „pół czarnei" i 
zaraz zaczęli omawiać jakaś ważna w i 
docznie i bardzo d y s k n e W sprawę, 
gdyż pochyleni ku sobie w ied l i dyskurs 
ogromnie ż y w y . pełen gestów i sprzęci 
w ó w to z 'jednej, to z drugiei strony. 

Mela czekała c ierpl iwie-
Po dwóch godzinach Szerszyński w v 

szedł. Blondynka rozejrzała sie po sali 
i wzrok jej przez chwi le spoczął na M i 
chale Żubrze- Zlustrowała go od stóp 
do g łów — podobał sie Jei — zrobi ła 
. oko".-. 

Mela podniosła się, ponieważ muzyka 
właśnie zaczęła jakieś tango. 

— Czy można panią prosić do tanga?— 
zapytała z uśmiechem. 

Blondynka jeszcze raz obejrzała ją, po 
czem skinęła głową. Zaczęli tańczyć. 

—Czy pani zna tego pana, który z pa­
nią rozmawiał?— zapytała Mela w pew.iej 
chwil i . 

— Oczywiście... Jego auto stoi w na­
szem podwórzu... 

Ten szczegół tknął Melę odrazu, ale w 
tej chwili chodziło jej o coś innego. Z mi ­
ny pięknej blondynki już miała prawo wy 
wnioskować, że ona wie, czem się Szer­
szyński zajmuje. 

— A czy pani w ie— zapytała jesz' je 
— czem on się zajmuje? Do czego używa 
tego samochodu? 

— W r m dziewczynki wywozi zagra­
nicę.^ 

— No i co pani na to? — rzuciła na 
chybił trafił. 

Najniespodziewaniej w świecie dziew­
czyna odparła spokojnie. 

— Nic. Przecież, niech pan zro/:uuee, 
że mnie tutaj nic lepszego nie czeka. Ta ­
kich, co mi morały opowiadali i dyrdymał 
ki o tem, co się dzieje w Brazylj i , czy Ar­
gentynie to jest bardzo wielu, ale takich, 
coby dziewczynie pomogli— niema. Co się 
będę namyślać. On mi pomoże, bo i sam 
na tem zarobi, a tam nie może mnie czekać 
nic gorszego*). 

Mela zaskoczona takiem postawieniem 
sprawy, zamilkła. Handel żywym towarem 
wyobrażała sobie dotychczas zupełnie ina 
czej. Dalsze jednak rozmyślania przerwała 
jej dziewczyna, która rzekła: 

— Niech pan kiedyś zajdzie do mnie, 
to sobie pogadamy... 

bo właśnie orkiestra skończyła grać. 
Mela wróciła na miejsce i rozejrzała się 

po sali. W kącie zauważyła znajomego 
agenta. Szybko wydarła kartkę z notesu i 
napisała: 

„Niech pan wyśledzi, gdzie mieszka ta 
dziewczyna, z którą tańczyłem i niech pan 
zaraz zatelefonuje do nadkomisarza Słu-
pianka, Żubr". 

Posłała przez pikolaka tę kartkę uważa 
jąc, czy ktoś tego nie zauważył. Po małej 
chwili na sali zjawił się spowrotem Szer­
szyński. Mela zastanowiła się chwilę i coś 
jej zaświtało w głowie, bo wstała i pode­
szła do stolika, gdzie siedziała piękna błon 
dynka. 
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